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(Otu~ o dr. Ziemiałkowakim. — Sytuacja w 
jaciej »i§ z u aj duje rząd moskiewski. —  Wypadki, 
które poprzedziły ramach. —  Pytanie, co rząd mo. 
ikiewski pocznie. -  - Odpowiedź Taaffego na inter­

pelację Mengera a centraliźci. —  KI ka „Rady 
russkioj* w Izbie pr*łów)

Z powoda ostatniego uzupełnienia gaDinetu 
austrjackiego, dotknęliśmy w Gazecie Narodowy 
Stanowisko dr. Ziemi; łkówsktogo wobec tej jpra

liśmy wprost, ni* wdając się w 
czy w bawełnv dyplomatyczną. Ina- 
Ol~$, chociaż w gruncie rzeczy i 

ta sama myśl tkwi co w na 
je  w dyplomatyczną ironię, któ- 

rfozuać może z następujących słów
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„Przykrym ti_.:źe nadur jest widoczny brak 
wszelkiego wpływu min’«tra z Galicji. Przekonani 
boijfom je ' «  ny, i pan Ziemiałkowski dołożył 
i j ®  si« sych starań iby powołano do rządu Po- 

iakó>r, ie zgodnie ź prawdą przedstawił, iż to po- 
wpłynie odpowiada istotnemu położeniu rzeczy i o- 
gólpe. i  syczeniu kraju naszego Nie wątpimy, iż 
pan Zicmfałkowski szczerze a za. zem gorąco pra- 

. knąłi .ąj^ obok ulemo zasiadł ja t najspieszniej jc- 
dbu łUb dwóch j jc rodaków w Radzie korony, 
fctóipy b/liby świadkami jego niezmordowanej pracy, 
tudzież usił i ab na rzecz kraju i narodowości pol­
skiej. Jesteś, uj pewni, ię  pan Ziemiałkowski przed­
stawił tę potrzebę powołania Polaków do rządu 
1 N»jJ. Panu ji iir. Taaffeiną, i wł Jńle dla tego ze I 
mutł „ji wló„imy, że młeli i 'nszńość oi, którzy 

twierdził], i< pań Źirmiałi jwski nie. umiał ani zćo 
hji lobie należytego wpłytu, ani tett wyróbió sta-] 
j^Waką odpowiedniego pn odstawi dołowi w Radzie 
corony, iak wielkiego oraz znaczącego kraju, jakii 

Jest Galicji I nowy to dla nas powód nbolewania, 
ie przy tak dobrej sposobności, Polacy nie zipe- 

wnilj sobie istotnego vr rządzie śtanowiska, którego 
uetąc nie mają. Nie pojmujemy nareszcie, jak pan 
Ziemiałkowski mógł nie zrobić kwestji gabinetowej
*  ‘Ominięcia Polaków przy uzupełnieniu obecnego 
fablr tn wobec istniejącego składn Izby i choćby 
tylko^ iczebncgo znaczenia w niej delegacji polskiej."

I “łotnie, gdybj był dr. Ziemiałkowski to 
.jło robił, o czern Czat Drżypusżcza, że 

-robu, to  zrobłC był powinien, to ma w  końcu 
Mc nie byłoby pozostawało j; c . s pominięcia 
Polaków przy użtipełąianiu óbecjego gabinetu 
Postawić kwest5ę g bidetową. Lecz gdy jej nie 
postawił, więc i  .ie' robił przedtem tych usi­
łowań, o których- fika  ironicznie niby pr»«ko- 

-iy jest, że je zrobić musiał !

Trzeć; dzień mija od zamaoua na cara, a 
dotąd nie tylko nie mamy szczegółów teg faktu,
-  co zresztą jest rzeczą mniejszą — ale na-

nie wiemy co rząd sioskiewski postanowił 
czynić, jaki kierunek drogi zamierza obrać —
*  to jest przecie rzeczą stokroć ważniejszą. Jest 
bowiem oczywiste i widoczne, iż carat nie jest
*  stanie sprostać walce, i że przeto obrana 
Przez niego droga represji zamiast do zwycięz- 
twa, prowadzi go do niechybnego upadku. Po 
zamachu na kolei mogła jeszcze policja i kama- 
rylla .dworska żywić muiemanie, że rozwinąw­
szy na szeroką fcalę iządow y terroryzm, ścią­
gnąwszy silną i zdecydowaną ręką cugle wła­
dzy, zdoła poprzecinać nici nihilistycznego sprzy-
rężenia, a tępiąi spiskowców ogniem i mie- 

«pen trafi wreszcie zaprowadzić w caracie 
poriądejc i spokój... śmierci. M igła —  powta- 
Mamj f&. żywić to mniemanie, bo nadzieja, jak 
^d&domo 'wtatnia opuszcza człowieka.

Ale czyŁ dzisiaj, czyż po fakcie podmino­
wania pał*ct Zimowego, jest jeszcze dla rządu 
ehećby iskierio nadziei ? Nie dawniej jak dtie- 
S* du. teniu policja wykryła nowe schronienie 
nitaustów. i w  oczach jej odebrał sobie życie 
iBjaki Deatseh, uważany na szefa całego nihili- 

ycznego sprzysiężenia. Śmierć Dentscha na- 
1 rsądowe sfery niesłychaną radością. Muie- 

iuał> one, że dotarły do gruntu, że grzebiąc 
jege Tmpa, pogrzebały zarazem wszystkie aspi­

racje Moskali do swobody. Chełpiły się też 
tem zwycięztwem nieskończenie, a ambasadorom 
mocarstw zagranicznych składały codzień zape­
wnienia, że jaż nihilizm do przeszłości należy, 
iż już o zamachach mowy nie będzie, że spokój 
pod absolatnym rządem cara zapanuje w  ca- 
racip. Dano nawet instrukcje posłom moskiew­
skim, aby gabinetom, przy których są akredy­
towani, złożyli odpowiednie oświadczenie.

Tryumfował więc rząd, opływała w łaskach 
policja. Jakże jednak krótko trwsło to złu- 
izenie li W parę dni po śmierci Dentscha zna­

lazł car na swojoni bjurku zapieczętować ą ko 
pertę o czarnej obwódce, do niego zaadreso­
waną. W kopę n ie, której car bał się rozpie- 
czętowsć, znajdował się list rówauż z cz <"n 
obwódką, donoszący lakonicznie, ż* jeżeli e r 
nie nada konstytnpji, dwudziestopjęcioletnię o 
j u b i l e u s z u  ś w i ę c i ć  n i e  b ę d z i e .  L ist 
oddano policji. Nazajutrz poiawił się nowy. I  
ten policji oddano, i tak z kolei oddawano 
wszystkie, bo dzień w dzień pojawiał się na 
stole carskim list nowy, zupełnie ao poprzednich 
podobny. A  przecież nie do policji były cne 
adresowane t

Car nie usłuchał dawanych mu przestróg, 
lecz trwa, dalej w oporze. Kazał tylko zmienić 
służbę pałacową. Oddalono więc całe bataliony 
okai, a zarekrntowanó nowych, przeważnie 

Niemców, znanych policji jako „dobrze myśl- 
cych.“ Na radę Hurki zmieniano nawet straż 
roji nną. Wypędzono z pałacu kozaków i czt r 

kiesów, którzy zwykle zaciągali straż w przy­
bytku carskim, a powołano batalion finlandz­
kich strzelców. I  czuł się car jnż bezpiecznym. 
Nasajatrz jednak „czornoje pyśmo“ figurowało 
znowu na jego biurku i pojawiało się codzień 
nowe, aż do dnia zamachu.

Cóż teraz będzie? Cóż obecnie rząd picznit? 
Ażaliż dalej trwać będzie w oporze?

Nas bowiem to pytanie jedynie interesuj*. 
Obojętnemi fą  przecież dla nas dociekania na 
temat, gdzje car noci wał następnej po zamachu 
iiocy i w jakim humorze spędza dniu swoje — 
dociekania, nad >tóremi łamie sobie głowę pra 
ia  zagraniczna. Los cara i jego rodziny waży 
a eskończenie mało wobec wielkich politycznych 
kwestyj, postawionych ostatnim zamachem na 
ostrza nażr,. Owoż te kwestje stanęły obecnie 
przed społeczeństwem moskiewskiem w całei 
swej nagości. Widzi ono, że rząd jego jest tak 
słaby, iż  nie może sprostać w walce ze zwy­
kłą organizacją spiskową. Inne rządy npadtły 
pod brzemieniem woli lndn; carski zaś korzy się 
przed wolą spiskowców, a w ludzie nadarmo
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. i tara nic mięć ń łv odezwał ;ie —- zrobm 
najmniejsze poWtweii^ joktof lodał:

"  Okropni c?aę Wilgoć. Nic dlt Jdrowia 
oardiHej :iebeE1,.ee*aeg< jak pftifl ^ae fint ąHoy 

mnę, „sdbliwi kiedv icałe dnie trzeba się włó- 
j*yć. Szczęścićńi jn* teram mogę pojechać yprost 
do domu. ptóegnal się i  poszedł- Zabrał x sobą 
wychodząc z mego pokoju —  całą nadzieję ży- 
cia —  krzyk, łzy, przekleństwa dasiły muie, 
nMg Tając mi gardło, a nie mogąc jednym dźwię­
kiem się objawić. Ach 1 niegodziwiec, przyzwy­
czajenie do swego rzemiosła zrobiło z niego ma­
szynę, przechodzi dó nieboszczyków tylko dla- 
SCgo, żeby wypełnić prdstą formalność. A le ito  

.. hleoki cała nauka jego kł«* jeżeli na
pierwsze sparzenie nie potrą* jc ia
od śmierci. I  wychodzi, wychodzi tak obojętnie

szuka oparcia. Dla Moskwy jako państwa staje
t e d j  9 < u u l  A u i i f c i k t u  [ J )  t o i u w  .  3> j  v  f t l U  U U  1 C

B y ć P r  całej swej dramatycznej grozie.
Jakąż więc na to pytanie da rząd carski 

odpowiedź? Trzeci dzień m ija, a dotąd odpo­
wiedzi tej nie dał. Przestrach wywołany zama­
chem, jakiego jeszcze dzieje nie znały, jest może 
tej zwłoki powodem. A le nadejść przecie musi 
pora opamiętania, pora zimnego zastanowienia 
się nad sytuacją. I  nadejść powinna rychło, bo 
czas goni, a Nemezis dziejowa pracuje i nie za­
sypia sprawy. Aż&li więc pod wpływem fałszy­
wego wstydtt odważy się jeszcze na walkę, czy 
może z popiołów swych wiekowych zbrodni w y­
dobędzie jaką iskierkę szlechetnego uczucia i ia - 
dość uczyni woli lada?

Odpowiedź Taaffego na interpelacj a M^nge- 
ra w sprawie memorjała biskupów czeskich (do 
których przystąpił i administrator dyecezji bri- 
kseńskiej) wielce napłoszyła ceatralistów. Odpo- 
wied ta brzmi dosłownie:

„Wniesione dnia 29. grudnia r. z. podanie 
biskupów czeskich jest w istocie niczem innem, 
jak ponowieniem oświadczeń, które, odkąd istnie­
ją nowe ustawy szkolne, kilkakrotnie wychodzi­
ły od sfer kościelnych, i po części dostały się 
*akże do wiadomości publiczne Wiadomo, że 
ustawom tym od samego początku w rozmaity 
sposób opponowano ze stanowiska kościelnego. 
I  rzeczrne podanie staje przy tej oppozyeji, a 
z treści i formy jego widać, że wychodzi jedy­
nie z inicjatywy biskupów. Co się tyczy zada­
nego rządowi na końca interpelacji pytania, nie
uui aMHwwwaiŁ ą Bggsggąmgg  ammwmoaag a

nie pomyślawszy nawet, na co mnie skazuje je ­
go lęka rażenie.

—  Żegnam pana —  dał się słyszeć Monsso. 
1 znów nastało milczenie Lekarz ukłorił 

s ę Małgorzacie zwróconej do niego, podczas gdy 
Paai Gaben zamykało okno, pokłonił się i  od­
szedł. Słyszałem kroki jego ciężko rozleeające 
się w sieni i na schodach.

Wszystko skończone — wyrok zapadł. Osta 
tnia nadzieja zniknęła r^ em  z tym człowie­
kiem- Jeżeli się nie przebudzę do jutra ze  snu 
letargicznego, pogrzebią mię lywcem. Ta myś1 
jyła tak straszną, że w tr, chwili straciłem spo­
sobność pojmowania czegol olwiek.

C tatnim diwiękieni doiatuącym do mnie, był 
W 5 ik nożyczek pani Gaben i Lutki, które nano- 

zac ię ły  wykrawywać umbrelk: Dla nich od 
u ^ b w i l i  zaczęło się czuwanie przy Umarły' 
W i * ?  ?rzer rał milczenia. Małgorzata ni<

na wpół a „ JGm fotelu, z bladą twarzyczką, 
®  a % S l f e i ę t e m i  o im ił, woszonemi .za­
patrzał wdąi w cieniu naprzeciwko niej,

TXI.
Nie jestem w stuj,, ■ . ,

*' ,MJiną agon P«echod^ M ę d ą t ie  przez jak 
Sw^ąS^nAininam w szv*d£ następnego dnia

k strasznj 
bym nie potrą

^^^Wsnaminarn wszystt ‘ eia. następnego dnia 
okladnie o p o w ie d z , s t r a s z n y  sen 

tylko .. męczarnie mofe ? oym nie potra­
fił Co robiło i m  jeszcze ?iT efe '<5*e bolei iej-
szem, to ■ ... oczekiwałem przehS!®151 nadziei,
i  ażuęj w  miaręPrS b^ e n i  które
bj mnie wy ^strach i r o z p ij Ua- ^  go­dziny ogrż-bu, R tyito pr08tp j  gększały 
się* Logę )p®v' ^ oWU zacząłi im ,

S 4 ranem *J co mnie o ta e z^

ma na podtrzymanie poźgi ustaw innego spo­
sobu, jak wykonywać jeuopóki pozostają w mo­
cy, alo też nie spuszcza z uwagi spostrzeżeń i 
doi .Fiadcztń (oho! oho! lewicy, brawo! z pra­
wicy), które co do wściwości tego i owego 
przepisu nastręczają się rzy wykonaniu. Rząd 
poezji ł sobie za szcseg iiejsz* zadanie zebrać 
te doświadczenia z dnastoletniego istn.enia 
teraźuiejszych ustaw SiUnycb, i ocenić je bez 
uprzedzenia, a za obo*ązek poczytuje sobie 
tam, gdzie na podstawowych doświadczeń u- 
Ispszenie tego, co istniej uw«*a za rzecz ko­
nieczną, przeprowadzić jtspostbem bądź admi­
nistracyjnym (ponowny wzr.sk z lew icy; bra­
wo! z prawicy) bądi umwodawczym. Wśród 
wszelkich okoliczności jedak rząd cesarski bę­
dzie umiał w zakresie W tytucyjnej działalno 
ści swej spełnić swój obwiązek nadania i za­
bezpieczenia powagi ustaiom na tem także po­
la.0 (Brawo 1 brawo 1 z prajicy )

Drutsche Ztg. upatrne w tej odpowiedzi 
Taaffego, w imieniu całegt gabinetu danej, w ie­
rutne zachęcanie ultramotanów do buntu, za­
powiedź reakcji itp. Zaperne, że wonią bezwy­
znaniowości akt ten rzą-lopy nie zalati ?, an. 
knajpą, ani aspektem dręcenia narodowości, tak 
pożądanym dla żydowizmi niemieckiego.

Na ł om samem posieńenin Izby posłów wy- 
.oczyłi się Spi T a  zatwiedzenia. reszty manda- 

DP  icyj “ fb , zakwesionowanyci przez — 
p. Płoszczańskoju. Poprzemia część tych man- 
„iów  zatwierdzoną został* bez borby, a p. Ko­

walskiego nawet nie było ia owem posiedzeniu; 
dwaj kcedzy p. Kowalskiego milczeli, słysząc z 
ust sprawozdawców, i co c*utr&H*tów, że Wnie­
sione przez „Radę russką* czyli p. Płoszczan- 
skoja protepta żadnej zgoła nie mają wagi jako 
ogólnikowe zarzuty, a gdzii fakta przytaczano, 
tam się to nieprawdą okazjo. Za to wszystkie 
swoje pioruny zebrał p. Pł»szezadskoj i uderzył 
niemi w- pp. Kowalskiego, Kałaczkoi._kiego i 
Ozarkiewicza, lżąc ich niemal oa zdrajców 
Więc też d. 18. bm. spełnili ukaz p. Płoszczad- 
skoja —  i najsmutniejszą kęskę ponieśli.

Walka ich była już z jóry przegraną, gdyż 
we w s z y s t k i c h  klubach Izby postów uchwa­
lono stwierdzić wybory pp. Dworskiego, Za­
mojskiego, Chamca, Tyszkowskiego i Krzeczuno- 
wicza. Sprawozdawcą był p. Weeber, główny 
koryfeusz lewicy. Zaraz przy pierwszym wybo­
rze, p. Dworskiego, zaintonował p. Kowalski 
znaną śpiewkę o .nieuwzględnianiu i gnębieniu 
Rusinów i twierdząc $e p„uąuia protestu Ra 
dy ruśskiej są prawdziwe, wniósł, aby sprawę 
^apowró w^piotelciri f-kt6?
(ten wniosek poparto), a w razie odrzucenia 
tego wnioszn, aby wybór za nieważny uznano 
(ten wniosek nie nzyskał poparcia). —  P. W ee­
ber odpiera, ze protest uważnie zbadano i nie 
okazało się nic, coby wybór ewentualnie unie­
ważnić mogło. Wybór Izba zatwierdza. Przy wy­
borze hr. Zamojskiego, p. Kołaczkowski daje ko­
misji weryfikacyjnej naukę, jak właściwie po­
stępować powinna, i kończy wnioskiem o unie­
ważnienie wyboru. P. Kronawetter (demokrata, 
do żadnego klubu nie należący) przemawia za 
„narodem trzymilionowym, który tu ma tylko 
trzech reprezentantów, i na prawo żądać, aby 
jego żałoby Izba rozebrała,* —  i kończy wnio­
skiem o odesłanie do komisji Na to powstał dr. 
Julian C z e r k a w s k i  i  odparł mu mniej 
więcej : „Snać pp. preopinanci pragnęliby, aby 
komisja weryfikacyjna rolę sędziego preoknpo 
wanego grała i  z tej zasady wychodziła, że ka 
żuy zakwestjonowany wybór przez nar łaże­
nie prawa przyszedł do skutku. Komisja atoli po 
dokładnem rozważeniu zarówno baczyła na in­
teresu tak większości jak mniejszości, —- ina­
czej z wielkiej pieczołowitości dla mniejszości 
większość by obalono. Jak wszędiie, są i w 
Galicji partii polityczne, ścierające się ze sobą, 
ale m/mie powiedziano, że ten lu protest jest 
wydany w imienia naroda; jest to tylko pro­
test napisany przez redaktora pisma, wychodzą­
cego nawet nie w języku krajowym, i to na 
podstarie pogłosek dziennikarskich, które także 
w  jego tylko piśmie się pojawiły. Protest ten

nojego acha, lecz nie byłem w sianie ich pojąć 
: i zrozumieć. Dopiero skrzyp zawias wyprowadził 
mnie z tego. Pani Gaben otwierała okno. Mu­
siało być około godzin/ śiódmej rano, gdyż sły­
szałem krzyki przekupniów na nlicy, jakiś pis- 

! kliwy głosik ofiarowywał pożywienie dla ptaków, 
dragi zachrypnięty owoce. Początkowo to gwar- 
je przebudzenie się Paryża nspokoiło mnie tre- 
hę, zdawało mi się niepodobieństwem żeby 
nnie pi grzebano wśród tego życia. Oprócz te- 

| go czałem się jakoś rzeźwiejszym, widocznie 
omdlenie moje powinno przejść lada chwila. Do 
dawało mi odwagi jedno wspomaienie. Przypo­
mniałem sobie wypadek podobny do mojego, 
który zdarzył się w Źyrondzie w wielkim szpi­
tala w uzasi< mego tam pobytu. Znajomy mi 
robotnik przespał dwadzieścia ośm godzin sen 
jego był tak mocnym, tak podobnym do śmier­
ci, że lekarze nie mogli orzec: żyje czy umarł. 
Niedługo potom obudził się i w parę godzin 
miał tyle sił że powstał z łóżka. Ja spałem już 
dwadzieścia pięć godzin. Jeżeli mam pozostać 
w tym stanie tak dłngo jak on, to prześpię je ­
szcze ia-z,”  godziny; czyi? do dziewiątej ram 
obud ę się w cżas jeszcze ’

Zaeząlen ię  baf_nie rałuchi . ać, żeoyzdaS 
sobie spr; wę t  tego, kto jes< w pokoju 1 co si 
w nim dzieje, ulał* Lu ka ~ ud ocznie bawiła się 
w sieni na schodach] gdy:! ile M y  drzwi otwo­
r z o n o  słyszałem wesoły śmieci dziecięoj w i ­
docznie Moriso nie znajdow t się w pokoju, bo 
nic nie zdradzało j< ;o obecnoś-j. Słychać L y łj 
tylko kłapanie pantofl barn Gaben, w krótk.m 
czasie usłyszałem ją su j*. ,

—  Ależ moja droga, wypij cLu filiżankę 
kawy, to cii posili, mórote lo Małgorzaty.

Ja się nie mogę obejść fa z  ks %  W  mo­
je  lata meczy bardzo nu 1r>sp»ć nocy. Cięźf 
ioc w  domu nieazcz^soie. „

Ale JCBfpr U e ^ b J  t . z e s a W  
się kawy woje dziecko cnoć odrobinę.

powiada jedynie, że były pogłoski w gazetach ; będzie to lepiej niz' . . ... autonom;
a przecie pogłoska to nie fakt. Muszę przeto wskórali ale ^ęhędzie to , J . dneł
bronić komisji od podejrzeń preopinantów. P. czna większość mezdohędzie . w  reku

.-.i. „  „ w ™  ontonomiczuei koncesji. A  ze niemamy w  ręznKronawetter prawił, że występuje w obronie autonomicznej koncesji. . ... A 7a,,PO-
narodsi 5 milionowi go. I ja jestem Rusinem, ale większości <l^u tr; ic. ti P®trz _ J
musię mc bardzo —  podziękować za to łaska- wau enia zmiany w Łonstytiucj, ł8tracii

opiekowanie się moim narodem. Jnż ja  sam zdobycze mogą być tylko Ttformą .we
potrafię bronić mego narodu, a nawet muszę i reformą szkolnictwa. Reforma 
sobie wypra żać, aby ktokolwiek do spraw na- zapewne rzecz^ EV̂
rodu mego się mieszał." (Brawo, z prawicy). — Idów krajowych byłoby jnż stanów . y  
P. Kowala] zaczął tłumaczyć, że nie chciai po- cięztwem odniesionem, i byłoby przyg

 '  komisji, że i on i Kronawetter tylko do zmiany Konstytucji, ale dlatego wł
się domagali itp. —  P. Kronawetter ] dniejsza to sprawa, i me od niej & l?*y _

& A i —  . „ l Tei biuoziej nienałezy nę ojta
sprawy szkolnictwi., lidnileży ślę jej 

o Tniftlisi ach obietnic rządowych, 1

P.
dejrzywać 
śledztwa
wsiadł na rumaka —  państwa ; a zresztą od- ] początek, 
krył. że zabierał głos tylko na życzenie ks. Za-1 spuścić Ł*.— j  --------------  . .
klińskiego. j dać otonąć w m ieliiaaćh obietnic rządowyt

Radę russką, p . Płoszczańskoj i, Kowalskiegi należy się baczyć by z a p o w i e d z i a n a  ret r
szkolnictwa nieskończjła się na środkach re-i Kronawettra zgruchotał sprawozdawca cieka­

wą rewellacją. Protest twierdzi, że c. k. staro­
sta agitował, aby prawyborcy samach tylko ży-

akcyjnych i kleryka1 ".yeh, niepow*ejkszającyęh w 
niczem autonomii krajów, a z natury swej aia 

dów a bioń Boże księży na’ wyborców nie w y -1 nas niepożądanych
bierali, —  faktem zsś jest, że 28 księży rus-i Rzeczą tedy wielce pożądaną pnUicysty- 
kich a tylko 5 żydów wybrano. Co do wybo-Uzna dysl sj i nań sprawami szkolneiui, ichciał- 
iów  zarzucano przekujistwo, ale ani jednego!by m uniejszem uczynić j6j początek.
faktu nie wskazano w proteście.—  Rezolucja ogól­
nikowa ks. Ozarkiewicza jest jnż nam wiadomą 
z telegramu —  tej nikt nie opponował, ale 
wszelkie wnioski p. Kowalskiego i Kułaczk w- 
skieg£ upadły.

Życzymy p. Kowalskiemu i Kułaczkowskie- 
mu, aby się taksamo nadal powodowali p. Pło- 
szczańskojowi i tak się dzielnie —  kompromi­
towali

R e f o r m a  p a ń s t w o w e ^  u s t a w y

s z k o ln e j ,  
i.

Akcja w sprawie szkolnictwa rozpoczęta 
przez księcia Liechtensteina nie ze wszystkiem 
fortunnie, ale zawsze rozpoczęta, stanęła w tej 
chwili. Gdy się ministerstwo skompletowane 
nijako i biurokratycznie, zjawiło ptfraz Pie,rłJ“ 
»zy  ? Izbie, zabrał hrabia Taaffe głos i oświad­
czył, dając edpowiedź na interpelację centra- 

stów, żr rząd po kilknnastoletmem doświad­
czenia wie, że ustawy szkolne potrzebują rewi­
zji, i  że zajmie się tą rewizją, tak na drodze 
administracyjnej jak i  na drodze prawodawczej. 
Przez to oświadczenie wykonał rząd zwrot na 
prawo i opnścił jaskrawo centralistyczne stano­
wisko zajęte dotąd przez ministra Stremajera, i 
przeto samo wykopał nową przepaść su (dzy 
sobą a lewicą, uczynił się zawiślejszym od pra­
wicy, a przeto i od Koła polskiego i  popinwił

samem rząd pozbawił przedmiotu wąiosel Księ­
cia Liechtensteina dążący tylko do pósfawtóhią 
rezolucji, wzywającej rząd do postawienia wnioŁ 
sków w sprawie szkolnictwa. To toż książę 
Liechtenstein cofnął swój wniosek i stało jię  o 
tjla  dobrze, o ile przezto usunięte zostały nie­
miłe dla wieln z nas motywa księcia. Ale o- 
biecanka rządowa bywa zbyt często cacanką jak 
w przysłowia i  jest przeto niebezpieczeństwo, 
że i ta jedyna antonomiczna sprawa poruszona 
w dzisiejszej sesji, w której autonomiści mają 
przeeie większość, ngrzęźnie w błocie rządo­
wych obietnic.

A  w bagnie owem ugrzęzło jnż nazbyt wiele 
spraw podczas obecnej sesji. Wywieszono przed 
nami złudną chorągiew rekonstrukcji minister­
stwa, w  którejby Polacy otrzymali przeważne 
stanowisko, i za cenę tej nłndy otrzymano od 
nas nietylko wszystko to w czem mogliśmy po­
módl hrabiemu Taaffemu, ale i to żeśmy nie- 
stawiali stanowczo choćby najskromniejszych i 
najsprawiedliwszych życzeń kraju, i że zanosi 
się na to, że mimo najpomyślniejszych okolicz­
ności wrócimy do kraju z niczem. Czyni Koło 
usiłowania by sprawy różne ekonomicznej natury 
zostały pomyślnie załatwione, ale jeź li Koło nie- 
w/wrse bardziej energicznego naciska, spełzną i 
te usiłowania na niczem —  co niedaj Boże 1

Ale choćby kraj otrzymał i kolej Stauisła- 
wowsko-Hnsiatyńską, i choćby jedn* dyrekcję 
kolejową do Lwowa przeniesiono, i choćby się 
dała upiec ta lab owa ekonomiczna pieczeń chro­
niąca kraj od późniejszych możliwych klęsk —

Oto przedeWszysikiem rzeczą areyeiekawą 
jak parlament austrjacki nadawszy Bam w rolni 
1867 znaczną władzę sejmom w sprawach szkol­
nictwa ludowego i redniego, potem autonomię 
tę ukrócał, i  ż wielki igp przywiązania do kon­
stytucji sam w praktyce konstytucję tę fał­
szował.

Otóż konstytucja grudnuwa oi-dca i U- 
nei i) paregrafu jedynastego ’ którym wy - 
ezono wszystkie a^ybnc^-Rudy ?ańst..~
Rada państwa ma staj«.Aić b ogólnych wsarnąW1 
szkolnictwa ludowego i  gm aaąjaląe«o i o w » > « -  
kieh prawach dotjc uniwersytetów i  »  
fi 12 tejże konstytucji orzeka yraśniL 
wszystko co niezostało wyraźnie oddane w rę 
Rady państwa, należy do atiybucji sejmów wsęo 
przy, ciele samorządu krajowego mogli się cie­
szyć, przeczytawszy tę konstytucję, że sejmy bę­
dą mogły swobodnie i w zupełności mieć nad­
zór nad pfaktycznem przeprowadzeniem spraw 
tyczących się szkolnictwa, i  że choć w tej je ­
dnej sprawie będziemy mieli antopomię dosia- 
teczną, Był to widnokrąg bardzo piękny, i szko- 
<k tylko że mgła niejasne, stylizacji tej alt- 
nei i) nieręczyła za pogodę, i  i e  zawisła wśród 
błękitu atinea h) tego samego paragrafu tej sa­
mej konstytucji, jako bardzo nie piękna chmura, 
grożąca wprost słotą, z  którą i  terai przy re­
formie szkolnietwa trzeba sif hęćzi i niestety 
rozprawić.

Ów* alinea h) orzeka, że Rads . państwa
i*3ww _i.inw » .  ł— u.
stowarzyszeń f  igrom® jwA o & ***?  i  o opie­
ce własności *_.ysłowej,—  Łwrdż1 dusŁU* zre­
sztą o ile  w tych postanowieni-ck objęte są wa­
runki obrony jak nąjskutecz-iejsjej wolno «  
słowa i  wolności sumienie

A le tam gdzie parlamen. . oeutraluy .osia­
dał przez długie lata więks.ąść dążącą upor­
czywie i wytrwale do zmniejszenia autonomii 
krajów, tam wyłąezne prawo parlamentu o^ego 
centralnego stanowienia o konfesyjnyc1 spra­
wach stało się furtką za po ią której parla­
ment ów wdarł się do dziedziny odatąpionej 
wpierw sejmom, regulając Jrobnostkowo naj­
pierw stosunek szkoły dr Kościoła, a potem i 
wszystkie inne sprawy zostające w jakimkol­
wiek związku ze szkolnictwem lndowem. I  t  k 
to stało się powoli prawo sejmów iluzją.

A  na to by potem uczynić odmianę ustaw 
uchwalonych przez centralistyczny parlament 
jak najtrudniejszą, użyto może bezwiednie 
środka, który czyni wszystkie prawie antpno- 
miezne zmiany w Austrji niezmiernie trudqemi. 
Tym środkiem umieszczenie kilku ustępów do 
tyczących i kościoła i szkoły wśród prawa o o 
gólnych prawach obywateli państwa. W  tych 
ustępach najpierw mowa o zupełnej wolności ru­
mień i równouprawnienia wyznań, a potem na­
stępują w §. 17. przepisjr tyczące się wyłącznie 
szkolnictwa i nauki.

Ustępy te brzmią jak następuje:
„Umiejętność i jej nanki są wolne.
Każdy obywatel ma prawo zakładać -szkoły 

i zakłady wychowawcze i J udzielać i tychże ne-

NLpij

Zmusiła Małgorzatę wypić kilka kropel 
kawy.

—  A  co? prawda? jak to rozgrzewa, do­
dała. A  teraz gdybyś była rozsądną, to poszła- 
byś do swego pokoju i tam poczekała, dopóki 
ja cię ianu nie zawołam.

— O n ie ! nie I pozostanę tutaj, odpowie­
działa stanowczo Małgorzata.

Glos jej, którego nie słyszałem od dnia 
wczorajszego, wzruszył i rozczulił mnie. Zmie 
nił się i przerywał od boleści. Droga moja żona! 
Czułem że jest przy mnie i ta było dla mnie 
wielką ulgą. Wiedziałem że n ie: -odwraca oczu 
odt-muie i że opłakuje mnie z całego serca.

Czas ubiegał bezpowrotnie. U drzwi nasze­
go pokoju dał się słysseć gwar, którego z p0' 
czątkn nie nn atom sobie wytłnraaozyć. Można 
było sądzić, że niosą jakiś wielki mebel, z któ­
rym trndno się przecisnąć, a które uderza o 
ścianki wązkich schodów. Nareszcie zrozumie - 
łem, gdy usłyszałem płacz Małgorzaty. To była 
trumna. .

—  Cóżeście tak pośpiesz pli t — zawołaj 
cio.aa Gaber, z gniewem. Pustawe!*? .ymoaalfem

łóżkiei Któraż to godzina? Dziewiąt' wi 
docznie. W ięc trnmna jńż przeniesiona!

W  myśli p zez e-imność o t2 cW cą  mnie 
ze w zystkići stron widziałem ją. B« *e mój i 
więc już miałuy byt Konit. wszysi_ieiuU. Czy; 
by- na prawdę mieT "inie wyhieść w tem pn- 
dełki" które :eraz stoi u moicn stóp.

Pomim" wszystkiego oczekiwała p nie je- 
sw ze jedna radość Małgorzata nie patrząc na 
swoje zmęczenie i łzy, postanowiła ubrać mnie 
własnoręcznie. Z pomocą pani Gaben przystroiła 
mnie do trumny z pieczołowitością żony . sio­
stry. Czałem jak jej ręce dotykały się > mo- 
’ch po ’8Z ostatni, kiedy mnie przybierała. Zs 
trzym <*ła się niewzruszona, całowała mnie i 
oblewał- ?zami. O itikżrt pragnąłem w  tej chwili 
przydsn^l ją  do s w ro r l faw ołać: „żyję i  ko

cnam cię Małgousatoi* Leżałem bezailpyt - » * '« -  
chomy, bez życia.

—  Niepotrzebnie pani to kładzie—  * »  M e­
go —  przerwała pani Gaben —■ przede* tego 
szkoda. , . __

Małgorzata odpowiedziała przerywającym 
głosem. J ,

—  Zostaw pani, ja chcę go ubrać w to co 
miał najlepszego. . .

Z-oZumiałem, że włożono ns mnie « M W e »  
które/miałem w dzień naszeg* ślatoi. 
ten był w więlkiem poszanow&iiiu, 
miar używać go w Paryżu tylko
bardzo uroczystych. . r*.™»n-ata

Położono mme znów na óżlra..
upadła na obok stojące ^  ^  S
tniem wysilenier ^  ? J 2 i .
szą trwóg końcr nojmując że ostatnia chwila

8"  dsłys-ałem obok aiebie głos Mo-
nssa, wido -nie t*JkQ ci

 r jtt$ cĄ na dole -  ryszeptal
 Ti dobrze, bo te: po-a, iam takie bar­

dzo zmęczon* —  «dpoWied»Wa pani Gkhen 
szenf n

— ^ .woraj ich pun na górę, trzeoa saoń- 
i.zyć!

—  Boję się rozpaczy toj biednej kobiety.

dodJaan? U pomy-l&ła kr.ótka o*™1* pc.em

;  Rc -łuchi , panie Morisso zaprowadź je 
dioćby siłą do mojego nokbju. Nie ćhcę tfrby 
była przytem. •• •• 1

To przecież dL  jej dobni Prze ' teL 
czas my tu skor iz^my wgjygtko.

słowa, którć; nie żenując się wcale, zamie- 
\ frzy ^ m .  łoiu, sejsnęły mi serce. 
Morisso zbliżył do Małgorzaty prosząc 

ją, żeby przeszła do dnimeco w>koju
(C  d. n.)



uki, o ile posiada do tego potrzebne i prawnie I Nazionale prowadzącej od płaca Weneckiego dodl M AtlA 11 a! «ft I Z I 31---     _ 1__U _ • TT__1 m •••. - _U_ •dowiedzione uzdolnienie. ‘  I dworca kolei- Uwolniony od gipsowych krup
Nauka domowa nie ulega temu ograniczeniu. I coriandoli, jakiemi Anglicy zwykli tak niedeli 
Rozmaite kościoły i wyznania mają stara-1 katnie i zawzięcie oślepiać przechodniów, i o- 

nie około nauki religU. I graniczony do rzucania równianek i cukierków
Państwo posiada prawo najwyższego nad- i rozwijał się w całej świetności na obu pomie- 

zoru we wszystkich rzeczach dotyczących szkol- nionyeh milowych ulicach. Maskarad najprzeró- 
nictwa i wychowania." i żniejszych było co nie miara. Ostatniego wie-

Rzeczy to proste, jasne i po największej czora moccóletti, owe tysiączne światełka zapa- 
części nadzwyczaj słuszne. A le z rzeczy tych łające się jak krocie błędnych ogników i zamie- 
zrobili i  robią centraliści następujący użytek, niające Corso w jedną rzekę światła, sprawiały 
Uchwalili prawa tyczące się szkolnictwa bardzo czarujący widok. Pogoda dotrwała do końca i 
drobnostkowe i czyniące atrybucje sejmów ilu- deszcz lunął dopiero na sam popieleć. Pomimo 
zorycznemi prawie, a skoro kto zechce w Izbie nędzy i żałoby spowodowanej wielką śmiertel- 
prawa te odmienić, wystąpią z twierdzeniem, że nością, jaka w  tym nieprzyzwyczajonym do mro- 
prawa te są tylko wprowadzeniem w życie usta- kraju panowała skutkiem całomiesięcznego 
w y o prawach obywateli, i  że przeto praw tych zimna, lad się bawił zapamiętale, a podobnego 
nie można zmienić inaczej jak tylko większością szału oddawna tutaj nie widziano. Zdawało się 
dwu trzecich Izby deputowanych. Gdy przeto w I prawie, iż publiczność tutejsza przeczuwa, że 
dalszym ciągu tych lu tów  będę się zastanawiał zabawy należy wyczerpać do dna dopóki pokój 
nad pożądanemi dla nas zmianami w  państwo-1 panuje, bo wkrótce nastaną poważniejsze czasy 
wyeh prawach o szkolnictwie ludowem, będę mu- | Europa znajduje się na wulkanie, i wybuch gro- 
siał starać się o to, by proponowane wnioski I znej, a powszechnej wojny odbierze jej nieza- 
nie weszły w kolizję z prawnopolityczną kazu- dłngo wesołość. Sześciuset Francuzów przybyło 
istyką centralistów, a to tern bardziej, że jak umyślnym pociągiem z Paryża dla wzięcia u- 
wiadomo autonomiści nie mają w  dzisiejszej działu w karnawale. Wyprawiono im szumną o- 
Izbie większości dwu trzecich. A le względy te I wację, w której^ rozlegały się okrzyki: „V iva la 
nie mogą i nie powinne Koła polskiego wstrzy- r  rascia ! Królowa ukazała się dwa razy pod­
mywać od stawiania lub popierania w tej mie-1 czas karnawału, raz na balkonie, drugi raz w 
rze wniosków potrzebnych dla kraju, a dających pojeżdzie;; ale żadnych balów u dworu niebyło, 
się przeprowadzić. Chodzi tylko o jak najsu-I bo stan zdrowia nie pozwala jej trudzić się zby 
mienniejsze rozważenie tego, co się da w  isto 
cie prostą większością uchwalić.

Wojciech Dtieduszycki.

Korespondencje .,Qan. Nar.“
Wiedeń d. 17. lutego.

tecznie.

. urzędowy dotknięty jak reszta tutej­
szej publiczności karnawałowym zawrotem i 
szałem, zaczyna powoli wracać do normalnego 
stanu. Ministrowie, którzy się porozjeżdżali by­
li w większej części do rodzinnych swoich miast, 
wracają by być przytomnymi pojutrze zagaje­
niu nowej sesji przez króla. W przeddzień o- 
twarcia parlamentu wciąż panują między nimi

Obaj nowomianowani ministrowie objęli już I niesnaski i niezgoda. Powiadają nawet, że mi- 
dziś swoje urzędowanie, i nikt nie wie ka czy-1 nistrowie Villa, De Sanctis i Bonelli wystąpią z 
jej radości i  ku czyjemu smutkowi. Stronnictwo I gabinetu. P. Villa minister sprawiedliwości wy- 
centrałów jest niby trochę zadowolone z C o n r a - 1 w i e l k ą  niechęć ku sobie okólnikiem, w 
da, a prawica trochę deszy się Kriegsauem, dla I którym zapowiada, iż winowajcy zwyczajni ze- 

kich jednak jest zagadką, komu chciał 13̂ n i na wyspy włoskie za karę czyli też po 
właściwie dogodzić p. Taaffe temi nominacjami. I cięższej karze, będą przeniesieni na stały ląd i 
Z tonu dzienników centralistycznych należałoby J rozłożeni ̂ po mniejszych miasteczkach włoskich 
wnosić, że obie te nominacje są w  duchu pra-|° domicilio coatto, to jest na przymusowy pobyt 
wicy, ale równocześnie organa autonomiczne I P°d dozorem policji. Powodem tego rozporządze- 
STOżą się z  powodu Conrada, mocno poszlako-1 ma być ich poprawa moralna, do _ której
 — .  ^  _ A  A a  Z  a  a  a. —_  A ._____1 t A IT T  f  f  1  A   l  ftt/1 A l l l  A  MA IM  ■ M  W A. JL A  A— U A ------ -A MAM

lęgów swoich w parlancie, dlaczego tak się 
miota na nieszczęśliwparód i ,ia sslaehetną 
sprawę, odparł, że nuwidzi Polskę, bo jest 
katolicką i wierzącą, ie jej odbudowanie by­
łoby zdaniem jego niełpieczeństwem dla zje­
dnoczonych Włoch i dlspr&wy czystego rozu­
mu, otrząsającego się arzesądu istnienia Boga, 
nieśmiertelności duszy tym podobnych. Jednak 
słychać, że w tym inttsie nie ateuszostwo gra 
główną rolę, ale rubell. Jednem słowem Mo­
skwa prowadzi tutaj fnalną kampanię dyplo­
matyczną i dziennikarą, by Włochy przycią­
gnąć ku sobie i przecko Austrji obrócić. O 
powodzeniu jej zabiegi słusznie jednak wątpić 
można.

Proces ocjalistów
w Kikowie.

(Ciąi dalszy.)

Piekarski opisują osobę mniemanego Izy ­
dora Loewenthala jaiajszczegółowiej dodał w 
w końcu, że Loewen al jest socjalistą, znał Ga- 
icję bardzo dobrze, y ł  we Lwowie a i Kra­
nów znał daleko lepij aniżeli on.

• Piekarski przyził, że jest socjalistą, za­
przeczył jednak jakijmocniej, iżby był jednym 

z organizatorów stoarzyszenia soejaluo-rewola- 
cyjnego w Krakowiejudzież żeby w j-go miesz- 
caniu odbywały się ebrania kółek tegoż towa­

rzystwa.
Badany dalej, yznał Piekarski nareszcie, 

że mając być z powilu agitacji socjalistycznej 
na Podolu moskiew^im aresztowanym, przybył 
bez paszportu na diu 22. października 1878 
do Krakowa, gdzie w hotelu Saskim stanął i 
ako dr. Józef Miflelsię zameldował, ztąd wy­

jechał do Prus, a wóciwszy dnia 12 listopada 
stanął w hotelu Polkim i tn zameldował się 
jako Aleksander Miot obywatel. —  Z hotelu 
tego sprowadził sięna mieszkanie przy ulicy 
św. Krzyża do Raabwej, gdzie się jako A le­
ksander Pawłowski, rytownik ze Lwowa, za­
meldował —  późnie przeniósł się do mieszka­
nia pod nr. 172 prz- ulicy Wiśluej, które wspól­
nie z Janem Schuudhausenem zajmował i ta 
przebywał do miesica stycznia 1879 pod na­
zwiskiem Izydora foewenthala, poczem wyje­
chał do Warszawy,tam zapoznał się z Ludwi-

wanego o tendencje centralistyczne. Wśród tego I zdaniem ministra przyjść nie mogą opodal od ■ kiem Straszewiczet a wróciwszy do Krakowa
towarzystwa, w samotności albo też w wyłą- j 18. lub 19. lutego, stanął najpierw w jednym 

o- Icznem obcowaniu z innymi przestępcami. Okól-,'domu zajezdnym i następnie dnia 21. lutego

i przebywając tu pod nazwiskiem Ludwika 
Trzcińskiego, wyczekiwał sposobności, kiedy bę­
dzie mógł wróć ć do Królestwa, gdy w tern go 
aresztowano. Przyznał teraz także znajomość z 
Wincentym Drozdowskim i Józefem Biesiadow- 
skim, której się poprzednio wyparł, lecz i teraz 
zaprzeczał, jakoby bawił kiedykolwiek a w szcze­
gólności w jesieni 1878 r. pod nazwiskiem An­
toniego Lipskiego, a jakkolwiek przyznał się do 
znajomości ze Stanisławem Mendelsonem, Kazi­
mierzem Dłuskim, Szymonem Dicksteinem, Ka­
zimierzem Hildem i Edmundem Brzezińskim, 
przeczył do końca jakoby znał osobę pod na­
zwiskiem Stanisława Kremera aresztowaną.

Atoli śledztwo przekonało sąd wkrótce, kto 
ukrywa się pod pseudonimem Kremer.

M<jąc pewność co do identyczności osoby 
Ludwika Waryńskie g )  z Antonim Lipskim, za­
żądano od sądu lwowskiego aktów toczącego się 
tamże śledztwa.

W  aktach tych znaleziono jeden list przez 
Bolesława Limanowskiego złożony z ręki Micha­
ła Kotornickiego pochodzący. Pismo na tym li­
ście miało już na pierwszy rzut oka wielkie po­
dobieństwo z pismem Stanisława Kremera, za­
rządzono więc szczegółowe badanie przez znaw­
ców, a gdy ci zdanie to potwierdzili, wysłano 
Kremera do Lwowa celem rozpoznania jego 
osoby.

Tam dopiero postawiony do ócz kilku oso­
bom, którzy poznali w nim na pierwszy rzut o- 
ka osądzonego w dniu 21- stycznia 1878 Micha­
ła Kotarnickiego, widział się być zmuszonym 
przyznać, że się nie Stanisław Kremer ale M i­
chał Koturnielti nazywa, a jako powód dlaczego 
fałszywe nazwisko w Krakowie przybrał, podał, 
iż  obawiał się, że' y za ten sam czyn, za który 
już we Lwowie był karanym, nie został do od­
powiedzialności pociągniętym.

Akta przeprowadzonego we Lwowie śledz­
twa przeciw Adolfowi Inlenderowi i wsp. posłi- 
żyły nadto do dalszego odkrycia. Przez poró­
wnanie pism przekonano się bowiem, że kartki 
znaleziona u Józefa Biesiadowskiego pochodzi z 
ręki Kazimierza Krasoskiego, a tern samem n 
twierdzono dowodnie, że kółko socjalno-rewola 
eyjne lwowskie zostawało z kółkami krakow- 
skiemi w  związkach federalistycznych, w sku­
tek czego też domniemanych członków kółka 
lwowskiego Kazimierza Krasuskiego, Stanisława 
Ożarowskiego, Józefa Gozdeckiego, Adolfa In- 
lendera i Antoniego Mańkowskiego do odpowie­
dzialności pociągnięto.

Wszyscy oni z wyjątkiem jednego Antonie-

sję te- 
ażnicą w 
przedmie-

wszystkiego sam tylko Taaffe uśmiecha się z za 
dowoleniem, bo wybrnął trochę z kłopota, i o
detchnie nieco po owem naciskaniu stronnictw. I Qik ten przeraził ludności.
Owo naciskanie ze strony autonomistów było rów z ludźmi skazanymi
niestety dość platoniczue, i z pewnością Taaffe zbrodniach, i nie dającymi najmniejszej « .  -----n— . , „ w  „  „  w  miea-tir
ma więcej nagniotków z tej strony, z której na- mi, że ich znown popełniać nie zaczną, Posypa- go ostatecznie przyiresztowano. jpodczas pobytu swego we L.wowie w mwszKa-
ciskali centraliści; a już w szczególności p o iły  się tedy zewsząd protesty przeciwko mini-! Stanisław Waryński zeznał, że ukończywszy niu Antoniego Mańkowskiego ukrywał, ni y 
wniosku Liechtensteinu to ów nacisk prawicy|strowi sprawiedliwości. [gimnazjum realne-yBiałocerkwi, wyjechał w je -
zmienił się prawie w konsternację bezwładną w 15 ^  °

w  ścisłych zostawali stosunkach, ale nadto z 
nim właśnie w mieszkaniu Mańkowskiego często
się schadzali.

W  dalszym toku podaje akt oskarżenia liat J . a _  aLI TU aLa Al 1 ń flłrll

P. De Sanctis! zaś, minister oświecenia, co- j sieni 1876 do Wieinia w celu uczęszczania tam- 
gronie autonomistów, tak że nominacji Kriegs-1 fuąłby się w skutek nieporozamień w sprawie że na wydział medyczny.
aua nie należy uważać jako rezultat energii nauczania, a jenerał Bonneli minister wojny dla! W Wiedniu bawił do miesiąca kwietnia r. _ ; ,
stronnictwa autonomicznego, ale jako dowód tyl-1 oporu, jakiego doznał ze strony wszystkich swo- 1877, w którymto czasie mieszkał wspólnie z Piekarskiego do Amalii nekarskiej w MinsKu
ko, że Taaffe nie odstąpił myśli o koalicyjnem I ich towarzyszy broni w senacie i w komisji je- Edmundem Brzezińskim, swoim kolegą gimna- i W liście tym donosi nesarsąi adresatom, sio-
ministeijum. Myśl ta ma poparcie w sferach naj- neralnej budżetu w Izbie poselskiej, gdy począł zjalnym. . . . i rych ?moje a I 0§iea
wyższych, i nie ma wątpliwości, że pozycja Taaf-1 bronić projektu oszczędności w budżecie wojny,! Z Wiednia udał się do Lipska, gdzie do. zagnała go do Krakowa, do tej mieściny aewo
fego jest już dziś winą, chociaż przyjemną ona | podczas gdy inni wojskowi jednogłośnie się do- końca listopada 18?8 bawił. Będąc wskutek po-j tek, stańczyków, klechów, jezuitów, nrabiąte ,
nie będzie, a jeszcze mniej przyjemne chwile I magali nietylko, ażeby wydatków na wojsko dejrzenia o propagtndę socjalistyczną z p o w o d u : książątek,.szpiegówetc., guzie mu mimo tego
będą mieli inni ministrowie. Oryginalny bowiem ograniczano, lecz aby ‘ je pomnożono zna- wysełki książek tego rodzaju pod adresem Ka- 1 dobrze, gdyż poznał najsympatyczniejsze, naj-

 _________ . _v_i. ____ <. •. .     - _- ___ tt t  - i  a tArn-ararn nain r kniace nadziei stroi

zapewnić nie jent w  stanie. I  nie może być ina- dni ustawicznie koty między sobą i . _ _ _ _ _ _ _
ezej. W alka dwóch systemów wprost sobie prze-1 obrócić się mogą przeciwko gabinetowi pp. Cai- Wiedeń do Krakowa, i przybył tu około 8. mar- prztcież i sporo zostało i przybywa sporo, i 
ciwnych, toczona w  parlamencie i poza parła-1 rolego i Depretisa, który przeto niema wcale ca 1879, stanął najpierw w hoteln Narodowym, często parę godzin spędza w  stowarzyszeniu 
mentem, musi się w pierwszej lin ii odbić na st&łej i pewnej większości i lada chwila runąć a poznawszy się w restauracji przy ulicy Szew- rzemieślniczem „Gwiazda "
członkach rządu; oni sami muszą się nawzajemImoże. skiej z Witoldem Piekarskim, sprowadził się do W  końcu donosi, że mu rektor kr&kowskie-
podejrzywać, a rzeczą stronnictw być musi i  I Co się zaś tyczy mowy tronowej, jaką król n êS°- i 8? uniwersytetu oświadczył, iż  w  razie zgłosze-
powinno dążyć de coraz większego wpływu w zwykł zagajać każdą nową sesję, ułożenie j e j 1 Dalej podał Stanisław Waryński, że wy- 20 słuchaczek kursa uniwersyteckie dl
rządzie, czyli do podkopywania ministrów wzię- podług jednych powierzone zostało p. Corren- znaje zasady socjalistyczne, a w szczególności komet natychmiast otwarte zostaną i prosi, żę­
tych z obozu przeciwnego. temu w. kanclerzowi orderów włoskich, podług jest jego dążeniem, żeby kapitał (wszystko co "7 adresatki ze swej strony sprawę tę po-

Przeeiw Kriegsauowi już dziś, w godzinę po drugich samemn p. Cairolema prezesowi rady potrzebne do wytworzenia jakiejkolwiek rzeczy) Pier« y *  _
nominacji, rozpoczęli centraliści podjazdową kam- ministrów. Mowa ta kilkakrotnie już dyskuto- stał się własnością producentów, a prywatne po- Celem bliższej informacji każe .się tym kan- 
panię, w komisji bowiem budżetowej postawił I wana była w radzie ministrów, ale niewiado- siadanie ziemi i narzędzi do praćy zniesionem dydatkom udawać, do Ludwika Straszewicza z 
Suess wniosek, by wszystkie czynności wstrzy-1 mo jak ją ostatecznie zredagowano lub zreda- zostało, że socjaliści celem sprowadzenia takie- Krakowie pod nr. 151 przy ulicy Karmelickie 
manę zostały, pokąd się Kriegsau nie zjaw i w | gują przed otwarciem, albowiem do ostatniej go stanu przeprowadzają masową organizację zamieszkałego. W  skutek tego nstępu zaaresz- 
komisji i sam osobiście nie będzie dawał wyja-| chwili ministrowie zwykli w mowach takich proletarjatu, do czego on się chciał przyczynić towano naturalnie i Ludwika Straszewicza, u 
śnień. Łatwo pojąć, że w wniosku tym tkwi za -1 zmiany czynić. Wiadomo tylko, iż będzie się przez wydawnictwo w Krakowie dziennika so- którego znaleziono między lnnemi koresponden- 

j .  rr_: bo trudno przedewszystkiem tyczyła miewa, poprawy wy- cjalistycznego. , *  dr. Apolinarym Nowickim
  I t  • .  ----------------- ■ Z’.: n t, 3 i -  .   I Straszewicz podaje, że zalicza siebie do o-

mi&r skompromitowania Knegsaua,
przypuścić, by Kriegsau już dziś b __ __ . . .  _   _  ^__      _ ____ _____ ____  ________
a wszystkiemi zawiłemi pozycjami budżetowemi. I który jest* mężem stanu'nierównie wytrawniej- Pawłowskiego ait^Antoniego^Lipskirgo^pi^ne" patriotów w ^ / j w c h  demokracji

M a  ć m o  jednak Polacy gtoMwali na tym wnio- saym przeniiliwM ym  i  nmiarkowańszym w  swo- tak we Lwowie jakotei w  Krakowie p r iy tr iy -  J ™1? } 8*®,' , ®  j i S d ^ S l i Ś w e ^ I S ’
skiem Suessa, zrozunueć trudno; —  czyżby me ich zdaniach niż p. Cairoh, zaniepokojony jest mane miały napis „Drogi Ludwiku0, i on pod ż y  był zwolennikiem zasad socjalistycznych.
mieli lrom m ieć tendencji Suessa? czyż nie Ina serjo coraz nieprzychjlniejsz^ i groźniejszy tem imieniem jako organizator kółek rewolucyj-i _____  ^
w iedzą, że centraUści umyślnie paraliżują dzia- postawą Austrji na granicy włoskiej, artykuła- nych członkom tegoż był znanym, ponieważ da-
łanie komisji budżetowej, aby kompromitować mi wiedeńskich dzienników i wyrastającemi iej list niedokończony znaleziony ta w Krako-
gospodarkę finansową więluzości? kwasy między obu rządami. Nalega on więc ko- wie u Aleksandra Pawłowskiego z napisem

O ile stronnictwo zaś autonomiczne zdoła nieczuie, aby w mowie królewskiej zamieszczo-1 „Droga Hala", według własnego przyznania Pa- Stosownie do zapowiedzenia prezydenta JasJń-
skutecznie walkę przeciw nieprzyjemnym sobie ny zostął ustęp uspakajający Austrję i cświad- włowskiego, z jego pochodził ręki, a treść one- skiego, wczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie Ra-

Z lwowskiej Rady miejskiej.

mniej będzie spososobności do owego stereoty- władzy, aby poskromić wszystkie usiłowania i wyraźnie od ojca Stanisława Waryńskiego po -' stratu. 
powego „naciskania* w  obec tego, że sprawy zamachy mogące zamącić stosunki międzynaro-; chodzącym, znajdowała się wzmianka o Ludwi-j Prezydent Jasiś*t l *ająwszy miejsce przewo-
na których Taaffsmu zależało, już są ubite, dowe państwa. P. Cairoli zaś związany od lat ku, który mu tyle smutki i zgryzoty sprawia—  dniczacego p r z e m ó w i ł  następnie:
Drugiej ustawy wojskowej już nie będzie! Mo- dawnych z radykalistami i  zostający w osobistej' tudzież o Hali, która jest niezdrową; przeto na- Świetna Rado miejska! Skrutynium wyborów
żnaby jeszcze zagrozić ustąpieniem z gabinetu serdecznej przyjaźni ze wszystkimi głównymi suwała się konkluzja, że wzmianka w ostatnim do nowej Rady d. 26. dokonanych, zostało już u- 
Falkenhayna i Prażaka, i myśl ta ma swoich członkami I t a l i i  i r r e d e n t y ,  silnie, jak za-;liście dotyczy Aleksandra Pawłowskiego alias kończone. Zaprosiłem tedy szan. panów na ostatnie
zwolenników, ale gdzie pewność, że to będzie pewniają, opiera się takiej wzmiance mogącej Antoniego Lipskiego. Konklazja ta przybrała je- posiedzenie w kończącem się trzechleciu i chcę zdać
skutecsnem, że nie utoruje to drogi centralistom obrazić irredentystów i republikanów, i chce iszczę więcej uzasadnienia, gdy zwrócono dalsze sprawę z czynności naszej w tym czasie,
albo mniej wybitnym autouomistom. W  sprawie aby natomiast położono nieznaczący ogólnik, badanie na stosunki familijne Stanisława W a-j „Sprawozdanie szczegółowe zostanie później
koleiArlbergskiej t a k ż e  i  — x  ------ ---------------- — —  ..... . .  >
podobna jej na niczem 
że ta kolej jest potrzebną 
różnych względów. Na razie przeto stoi prawica 
dość bezbarwną w obec pana Taaffego, a z cen­
tralami trzeba będzie bardzo mozolną walkę 
prowadzić, bardzo trudną, a co najgorsza —  
powolną i  systematyczną —  a do tego bodaj czy 
nie zabraknie potrzebnej wytrwałości, energii a 
przedewszystkiem sprytu politycznego.

Głównie zależy prowadzenie tej walki od 
solidarnego postępowania stronnictw autonomi­
cznych Większość dzisiejsza jakkolwiek wątła, 
ma jednak szanse wzmacniania się w ciągu 
walki, byle tylko w łonie tej większości umiano 
zażegnać burze wewnętrzne i wygładzać konie- 
czneróżnice. -  W ie lk im kłopotem  
są posłowie morawcsy z większych posiadłości, 
którzy ciągle są niepewni; następnie 
VłAr*r «b n «T  rtn konszachtów z wiernokon-którzy skorzy są do konszachtów __
styticyjnymi i owa garstka nieliczna ultramon- 
tanów tyrolskich, na których w ostatnich cza­
sach zanadto reflektowano, a którzy obecnie się 
trochę uciszyli. , ,

Najsilniejszą pozycję w większości stanowi 
niezawodnie Koło polskie, bo ma siłę dodaje 
karność i solidarność, której brak Czechom. 
O ile zaś Koło malało dotąd wyzyskać swą siłę 
dla siebie i dla interesu obozu autonomicznego, 
o tem w następnym liście.

B zym  d. 15. lutego.

Karnawał rzymski dzięki przecudnej pogo­
dnie byt bardzo świetny na schyłku. Odbywał _____  ______________
Hę nietylko na Corso, ula i aa nowej ulicy Vi* I Uyeh napaściach. Zapytany praca jednego i  ko-

Ambasador angielski p. v. Keudell i angiel 
ski sir August Paget udali się obadwaj do Pe- 
gli do księcia Fryderyka Wilhelma następcy 
praskiego, który przybył z Berlina z instrukcja­
mi księcia Bismarka, którym naturalnie półu- 
rzędowa prasa, tak niemiecka jak i włoska 
skwapliwie zaprzecza W  ślad za nimi p^echS 

P- Minghetti dawny naczelnik prawi- 
nJa* ■ • P,r8zes rady ministrów, kawaler Annun- 
J j  J,.1 Jeden z najznakomitszych mężów stann 
włoskich a doradców króla. Otrzymał on, jak 
słychać, poufne polecenie od Humberta I. wyba­
dania należycie księcia pruskiego i porozumie- 
“ ia ® Be możności z nim. Król radby^przy- 
swłPm do przymierza austro-niemieckiego, aie 
tradna to rzecz dopóki lewica u władzy. Fran­
cja także a nadewszystko Moskwa starają się 
wazelkiemi sposoby przeszkodzić temu przystą­
pieniu. Ambasada carska rozwija tu nadzwy- 
CMjną czynność, przyciąga kn sobie ludri wpły­
wowych radykalnego stronnictwa, rozdaje wiel­
kie sumy kupuje pokryjomu dzienniki tutejize, 
kopie wszechstronnie dołki pod Austrją, usiłuje 
uwłaszcza pochwycić zupełne kierownictwo Itaki 
irredenty i popchnąć ją  przeciw Austlji. P. Pe- 
trueelli della Gattina poseł, ów sławny radykał 
i  znakomitych zdolności pisarz ogłasza obecnie 
w Oazetta di Torino przesadne artykuły na 
cześć Moskwy, w których zapamiętale i obrzy­
dliwie napada na Polskę i sprawę naszą usiłuje 
zohydzić Włochom. Wszystkie kłamstwa i ęo- 
twarze moskiewskie są streszczone w  tych wście

Atoli mimo okazania f o t o g r a f i i  a naw -j „Jeżeli ustępując z urzędu wolą. waszą pano- 
mo osobistego p w e d s t a w i e n i a  Aiea a “ -.w ie mi poruczonego, zdaję sprawę z czynności na- 
włowskiego, nie chciał Stanisr ynsai na szych, to nie czynię tego w żadnym osobistym za­
razie przyznać się do n* 8 » P , , m'arze, wypełniam tylko mój obowiązek, jest bo-
zaniu mu nadeazłego j P® '  *  P W resztowa-1 wiem rzeczą godziwą i zwykłą, żeby przewodni 
niu listu o j c a ,  z którego treści widocznem było, czący zgrom 
że Stanisław Waryński sam doniósł ojcu o u- 
więzieniu Ludwika, przyznał Stanisław Waryń­
ski, ie  brat jego Ludwik, o którym ojciec w l i ­
stach wspomina, znajduje się rzeczywiście w tu-
^ « i r hi T  przybraaem nazwiskiem 
Aleksandra Pawłowskiego, a później nawet przy-

ń d a* • b jatem korespondował do Lwo-
wymienił adresami» których jednak nie

Tymto sposobem doszła prokuratorja do wia­
domości właściwego nazwiska obwinionego głó­
wnie Ludwika W a r y ń s k i e g o ,  który też 
przedstawionemu! dowody znaglony przyznał się 
do braterstwa ze Stanisławem Waryńskim, a na­
stępnie słuchany ad generalia podał, że po skoń­
czeniu gimnazjum w Białej Cerkwi r. 1874, u- 
dał się do Petersburga, gdzie uczęszczał na w y­
kłady w instytucie technologicznym aż do poło­
wy 1876 r.t potem przebywaj przez pół roku w 
różnych miejscowościach, zaś od września 1877 
do maja 1878 był w  szkole agronomicznej w Pn- 
ławach. Dalej twierdził, że od maja do począt­
ku października 1878 r. był w Warszawie pod 
nazwiskiem Aleksandra Pawłowskiego, z War­
szawy udał się przez Prusy do Genewy, i tam 
zapoznał się z Bolesławem Limanowskim, zaś 
w połowie grudnia 1876 przyjechał do Kraków,

czący zgromadzeniu, którego działalność co do cza­
su określona się kończy, zdał sprawę z dokonanych 
w tym czasie czynności.

„Sprawozdanie moje dotyczy czasu od r. 1877 
do 1879.

„W  organizacji nrzędów miejskich urzędowa­
nie syndyka m. zostało więcej uregulowane przez 
umieszczenie kancelarji jego w ratuszu —  oraz prze­
prowadzoną została stabilizacja lekarzy i wetery­
narza miejskiego. Archiwum miejski* nie uregulo­
wane, gdyż od lat kilkunastu zajmowały się tą 
czynnością różne osoby, ostateoanle zaś do r, 1877 
dr. Hirschberg; wszyscy zaś zaczynali roboty od 
początku. Z nabytego doświadczenia, Jedynym spo­
sobom uskutecznienia tej czynności być może, Je­
żeli wypadkowo do służby magistratu wstąpi fa­
chowo uzdolniony do uporządkowania arohiwum, 
któryby poświęceniem dziemie jakiegoś czasu dla 
pracy w archiwum mógłby doprowadzić do upo­
rządkowania tegoż.

„Z przedstawionych niedawno b ujJ ż e t ó w 
g m i n y ,  powzięła św. Rada wiadomość,*Że w fun­
duszu żelaznym majątku gminy okazuje się prze­
rost w ubiegłem trzecbledo. W  dobrach miejskich 
uskuteczniono znaczniejsze restauracje, wyśtawiono 
nowo budowle gospodarskie, tudzież przeprowadzo*

„ L i c z b a  f n n d a c j i  pod zarządem gminy 
m. Lwowa zostających wzmaga się stale, co świad­
czy z jednej strony o ofiarności naszego obywatel­
stwa, z drogiej zaś o zaufaniu do administracji 
gminnej, której fundatorowie tak znaczne porucząją 
majątki. W  ubiegłem trzechleciu uregulowano fun­
dację Karola Kisielki i przyjęto spadki po Karoln 
Blankn i Romanie Dncheńskim. Dwie to ostatnie 
fnndacje nie weszły jeszcze w życie, ponieważ stan 
majątkowy nie jest ostatecznie uregulowany.

„Idąc za wskazówką przez św. Radę daną, 
przeprowadza Magistrat konsekwentnie zredukowa­
nie liczby szynków; w obecnem trzechleciu zredn- 
kowaną została ogólna ilość szynków i innych lo­
kalów gościnnych o 17, a w niedalekim już czasie 
dójdzie się do cyfry 300 uznanej za normalną.

„Uznanie równowagi pomiędzy niezbędną po­
trzebą uporządkowania i npiększenia stołecznego 
miasta z jednej strony, a względem na finansowo sto­
sunki gminy z drngiej strony, stanowi główną trn- 
dność z jaką administracja m. Lwowa miała i ma 
do walczenia. W  dziale tym preliminowano w ttpły- 
nionem trzechleciu na bruk, drogi, budowy wodne, 
kanały i t. p. w r. 1877 —  zł. 217.614, —  w r. 
1878 —  zł. 140.298, w r. 1879 —  zł. 166.893. 
Na oświetlenie, czyszczenie miasta i straż ogniową 
(bez płac) w r. 1877 —  zł. 103.911, w r. 1878 
zł. 105.617, w r. 1879 —, zł. 104.665. Rasem 
obliczywszy te wydatki wraa z odpowledniemi pła­
cami, przekonamy się, że stanowią one */s bndżetn 
funduszu gminy a prawie ’/i ogólnych wydatków.

„Dokonano uregulowania i uporządkowali* 
niektórych nlic], jak : Głębokiej, Jabłonowskich, 
Głowińskiego, św. Zofji (częściowo' i  placu za 
Wołoską cerkwią. Dla powiększen^^ezpieozeń- 
stwa od ognia przeprowadzono ko 
legraflczną strażnicy w ratuszu 
dzielnicy I, z gmachem teatralny 
ściem Żótkiewskism.

„Uregulowano (ostatecznie sprawę utrzymania 
drogi Ku lpark^skiej i osuszono dolną część 
ogrodu Miejskiego.

„Roboty brukarskie przeprowadzono w 
cach: Rynek, Ruska Serbska, K&r^a L j  f i  
od hotelu Angielskiego, droga > i teatrom l  |a 
licy Rzeźni. Chodniki ułożono częściowo • prz.- 
placu Strzeleckim9, Halickim, na ulioack: G-o- 
dzickicb, Podwale, [Blacharskiej, Skarbków Ai-J. 
Zielonej, Panieńskiej, Stryjskiej, Ormiańskiej, 
Jabłonowskich , placu Chorątćzyzny, KaleczeJ i 
Garncarskiej. Również położono chodniki w fi­
li cach Groeckiej kfi ulic? Solarni, i od ulicy 
Leona Sapiehy, w  ulicach: Kraszewskiego, 
Kleina, Mydlanej, Zamkniętej, Szpitalnej, Marji 
Magdaleny i Grodecko- Janowskiej. Wybrukowano 
kostkami całą ulicę Furmańską. Doliczywszy do 
tego roboty brukowe przy płaca Solskich, przy 
Bazarze miejskim, w  ulicy Żółkiewskiej, Zamar- 
stynowskiej, placu Misjonarskim, Łyczakowskiej, 
Głowińskiego, Teatyńskiej i Sakramentek, w y­
padnie, iż ogółem wyłożono w upłynionem trzech­
leciu :

braków metrów kwadratowych 41.338, 
chodników „ „ 12.748,
krawędzi „ bieżących 4.325,
rynsztoków, „ 4.152.

„Szutrn do konserwacji dróg użyto 17.559 
metrów sześciennych; do większych robót, mia­
nowicie w 26 ulicach wyrobiono kamienia ńa 
szuter 13.409 metrów sześciennych; do całkowi­
tej rekonstrukcji dróg na przedmieściach wyro­
biono 5.345 metrów sześciennych. Ogółem więc 
wyrobiono 36 313 metrów sześciennych.

„ O ś w i e t l e n i e  rozszerzono dodaniem 27 
latarń gazowych a 33 naftowych, w miejsce zaś 
dawnych latarń naftowych 3 szybowych, spra­
wiono 1TO latarń 4 flSybowych-

„D o  w o d o c i ą g ó w  użyto rur żelaznych 
5.095 metrów bieżących, urządzono w róż­
nych miejscach dziesięć kadzi wytryskających i 
studzien kopanych.

„P rzy  k a n a ł  a c h  wykonano ważniejsze 
roboty w dłui »ści 104 metr. kw. i wybudowano 
8 murowanych kominów kanałowyek.

»C z y  s z c z e n ie  mUsta, w pierwszych dwóeb 
latach wykonywane w drodze przedsiębiorstwu 
począwszy od r. 1879 wykonywa się w własnym 
zarządzie.

„Reznltat okazują następujące cyfry: 
wywieziono 1877 —  1878 —  1879

a) lodu 4 896 — 15.875 —  8.441 m.sfi.
b) śniegu 6 006 —  11.130 —  17.224
c) błota 13 383 — 9.011 —  11.402
d) śmiecia 8.320 —  8.339 —  9 864 *

„Rzut oka na roboty dokonane przy wy­
mienieniu ulic położonych w najodleglejszych 
stronach przedmieść naszych wykaznje, że tam 
gdzie dawniej ledwie pojawił się ryskal dla wy­
kopania rowu lub odprowadzenia wody, obecnie 
wprowadza się kamień, reguluje i oświetla się 
Ulica, a strony ubogie w wodę zaopatrują się 
studniami, gdzie tylko to jest możliwe. A le do­
świadczenie pouczyło mnie, że o ile zaprowadza 
się w  takich miejscowościach zaniedbanych ład 
i porządek, o tyle wzmagają się żądania —  i 
chcianoby odrazu uskutecznić to, co przy rozu­
mnej gospodarce tylko powoli w miarę fonda- 
szów da się uskutecznić.

„Założono 3 nowe skwery, kląbów z kwiata­
mi w miejscach spacerowych urządzono 50.

„ N o w e  b u d o w y  i r e k o n s t r u k c j e .  W 
r. 1877 szkoła św. Antoniego, szkoła realna i 
rzeźnia roieiska. W  r. 1879 nowa stajnia w ko­
szarach Kisielki na 78 koni i restauracją stajni 
przy ulicy Zborowskich na 58 koni, i w kosza­
c h  W traera na 45 koni. Kawiarnię na Wyso­

kim Zamku pokryto blachą, jak również rekon­
struowano dach i pokryto go blachą na zabndo- 
waniu 00 . Bernardynów użytem na IV. gl- 
mnazjnm.

„Niemałym ciężarem dla gminy jest egze­
kwowanie podatków rządowych, to też repre­

zentacja miejska w petycji do Rady wniesionej 
prosiła o zwolnienie jej z tego obowiązku.

„ R o z w ó j  s z k ó ł  w naszem mieście moż­
na uważać za bardzo pomyślny. W ubiegłem 
rzechlecin założono 8-klasową szkołę wydzia- 
ową żeńską, szkołę lhdową im. Czackiego oraz 

przyjęto na etat gminy szkoły ludowe im. P i­
ramowicza i Konarskiego. W  r. 1877 było we 
wszystkich szkołach 73 klas, w 1878 78, zaś w 
879 82 klas. Przy otwarciu wreszcie roku szkol­

nego 1. września 1879 wzrosła liczba klas o 20, 
tak że obecnie jest 102 klas w 16 szkołach 
miejskich.

Płace nanozyoielskie wynosiły: w r. 1877 
67.980 złr., w r. 1878 60,980 złr., w r. 1879 
66.687 złr. W  r. 1870 weszło w żyoie samo- 
stne 4 gimnazjum (2 polskie) do którego utwo­
rzenia reprezentacja miejska' przez udzielenie 
subwencji znacznie się przyczyniła

(Dok. nast.)

initti mtm i nimcen
Dnia 19, lutego.

  r  , * Przewkody w komunikacji pociągów, z po­
no w znacznej części reambulnąjf 1 oszacowanie. woan zasp śnieżnych na przestrzeni pomiędzy Lwa- 
gruntów, iw *a  a Pmmyficm zostały usunięte.



& praestrzeni pomiędzy Krakowem a . Lwo­
wem kursują pociągi bez przerwy.I jg«pa»y śnieżne pomiędzy Lwowem, Brodami i 
-odvółoczyskami jeszcze nie usunięte.

Wczorajszy pociąg pospieszny krakowski przy- 
,1 do Lwowa o godzinie 4. min. 14 po południa, 
oaorsjsz: >ociąg południowy stanął we Lwowie o

■odtinie 4. min, 55 po południu, dzisiejszy zaś po- 
•148 pospiesznyTprzybył z Krakowa do Lwowa o 
godzinie 5. min. 11 rano.
i  *  Codziennie odoywaj4 si«  zgromadzenia nowych
Ludnych dla porozumienia się co do wyboru przy­
szłego prezydenta wiasta. W  kołach inteligencji 
nr'więcąj szans maj4 dotąd dr. Mi l i  e r  e t  i dr.
3  n o i ń s k i  rękodzielnicy a w pierwszym rzędzie
pp. Homocki, fe „jsterski, Południewski, Walichie- 

icz agitują’ za swoim tj. za p. D ą b r o w s k i m  , 
sa którego wyborem zbiera pisemne deklaracje P- 

Głodziński. Słyszeliśmy, że na jednem z takich 
sgromaasei- Przy3fto za zasadę, aby niewybierać na 
prezydenta ani adwokata ani żadnego inteligenta (?). 
Nie wierzymy aby coś podobnego mogło się zdarzyć 
wt Lwowie, gdy nawet w mniejszych prowincjo- 

- lny eh mi itach starają się właśnie o wybór naj- 
olniejszych ludzi na naczelników gmin. U nas 

•*,» Lwowie bardziej potrzebny taki mąż, jeżeli Lwów
{ /ma pozostać na stanowisku głównego miasta sku­

piającego u siebie życie życie polityczne i społeczne 
kraju ; potrzeba mu zrozumienia wszystkich dążno- 

; ści narodowych i postępowych, tak w kierunku mo­
ralnym jak estetycznym i ekonomicznym.

* Jutro „Bal maskowy" Verdiego z panią Do- 
_jkow "tą jako Amelią. Parlja ta należy do naj­

lepszy obecnie naszej prymadony.
* nadzielę 2S. lutego b. r. odbęazie się w 

sali Towarzystwa w Domu narodnym pierwszy kon- 
c >rt lut rok 1879/80 galic. Towarzystwa muzycznego 
pod artystyczną dyrekcją pana K. Mikulego,
. * Z rząd chóru męskiego zaprasza członków na
ita****l przedkoncertową jwóbę w sobotę na go- 

Mzinę t W  poniedziałek próba z kwartetów Ze- 
.skiego i puszczy Dawida z orkiestrą.

V *  * Ltopiefi magistrów farmacji na wszeohnicy 
ylwowskiej otrzymali pp. Antoni FrOhlich i Edward 
Konrad Jęcewioz.

> * Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego, odbędzie tlę w  sobotę dnia SI. bm 
0 godzinie 6. wieczorem w'szkole ludowej imienia 
Konarskiego.

Na porządku dziennyni': 1) Odczytanie proto- 
keta z ostatniego zgromadzenia. 3) Wykład dr. Fe­
liksa strzeleckiego „O maszynie falowej Szwedowa."

*  X. spotkał dawniejszego swego kolegę, który 
utracił majątek w skutek pijaństwa, noszącego wo­
dę dla zarobienia sobie na chleb.

—  Ach! cóż się z tobą stało ?
—  Noszę wodę, bo majątek stracJem...
— idybyś był dawniej z n o s i ł  wodę, nie 

byłbyś jej teraz n o s ił . . .
* W  lalazym ciągu Walnego zgromadzenia Lwow- 

skiej Spółki zaliczkowej Stowarzyszenia nrzędni 
ków, odbytego dnia 18. bm., na porządku dzien­
nym stając,* wybór członków do Dyrekcji i Bady 
nadzorczej, odbędzie się dnia 35, lutego b. r. w 
Zali kasyna mieszczańskiego o godz. 6. popołudniu. 
Do głosowania zostaną przypuszczeni tylko człon­
kowie, którzy wykażą się książeczką udziałową.

* Złożone dla biednych w administracji przez 
u panią j ,  g 60 e., zr tały obrócone na wspt. -
cle rodziny H., o której dawczyni dowiedzieć sif 
może.

* Żadna jeszcze sztuka nie wywołała między 
publicznością tak wręcz przeciwnych wrażeń i za­
patrywań, jak przedstawiony wczoraj dramat Zoli 
„Pod maczugą" (L ’assomoir). Jedni wynoszą sztukę 
| >d niebiosa, inni znowu namiętnie ją potępiają. 
Jisst to naturalnym wynikiem każdego nowego kie­
runku, który musi sobie dopiero torować drogę 
wśród ogółu. Tak było i w Paryża; przedstawienie 
tego dramatu wywołało tam zaciętą walkę przeko­
nań i -zapatrywań, w końcu jednak zwyciężyła par- 
tja trzjmająca z Zolą. Czy i u nas ultra-realizm 
M®dato dosyć zwolenników, ezas pokaże. O tym 
dtzw jkłym utworze podamy obszerniejsze sprawo­
zdanie, tu tylko powiemy, że czyniony jej zarzut nie- 
mort ilości, jest znpełnie niesłuszny. Prawda jest za­
wsze moralną, a przesadna pruderja nie ma nic współ-

“» z prawdziwem poczuciem moralności. Przed­
stawienie wcz irajsze poszło bardzo dobrze, a dwa 
pierwue akty grane były koncertowo. Beżyserja 
była bardzo rtarann,., ale kto wie czy nie było za 
wlel przesady w ukostjumowaniu. Nie pojmujemy 
tylko, jak pani Zimajer mogła się ubrać jak ogrod- 

9Z i z pod Kulikowa, kiedy ma przedstawiać 
osobę u najniższej warBtwy paryskiego półświatka ?

*  Wiadomości policyjne z dnia 19. lutego.
Skradziono: proboszczowi w Brozdowcach powiatu 

.Bóbrka dniu 93. bm. z otwartej stajni 3 konie a 
mianowicie: 3 maści ciemno-kasztanowatej z bia- 
łend znakami na czole i tylnych kopytach 14% 

ry, a jeden górskiej rasy maści ciemno-bronzo- 
tfej; —  sadownikowi S. S. ze zamkniętej piwnicy 
pod 1. u -ulica Dominikańska, po oderwania kłódki 
szara: baranie futro poktyte siwem suknem i 3 
kartki zastawnicze banku hipotecznego, jednę na 
8 sznurków korali, a dragą na 4 sznurki korali; 
kelnerowi J. (* ,, boteln przy nlicy Furmańskiej
walizkę u bielizną.

Przy aresztowano: zarobnika Józefa Chudybę 
za pobicie ID chała Rlczmana, w skutek czego ży­
cie zakończył, i znanego złodzieja Zygmunta No­
wakowskiego przychwyconego na kradzieży s zczo- 
tek z wystawy sklepowej pod 1# 2 nllca Wekslarska.

Złożono w policji mały zamknięty kuferek płó­
tnem ebity, zapomniany w dorożce 1. 46 przez nie­
znajomego podróżnego, ry Jakąo z dworca ko-

Zgnbiono: na ulicy Ruskiej niedźwiedź iowy 
kołnierz damski z czarnę atłasową podszewką, i 
kartki zastawnicze nr 39.896 na pierścionek złoty, 
nr.16.908 na szal.

—  Lwów, 30. lntego. (Zarestrejowana lwow- 
ska Spółka zaliczkowa Stowarzyszenia urzędników 
z poręką nieograniczoną.) Dnia przedwczorajszego 
t. j. 18. b. m. odbyło się walne zgromadzenie po­
wyższego Stowarzyszenia. O 5. godzinie jnż była 
zapełnioną sala ksByna mieszczańskiego, mimocho­
dem powiedziawszy —  obszerna i na zgromadzenia 
wszelkie odpowiednia.

Lat 15 istnieje Towarzystwo —  takiego jed­
nak zainteresowania się nie było jak dnia wczoraj­
szego —  chodziło bowiem o zmianę całej dyrekcji, 
i częściowo Rady nadzorczej tego Stowarzyszenia. 
Zmiana dyrekcji nastąpić winna dlatego, że hołdo­
wała zasadzie, by członkowie wkładaj cy kapitały 
mieli największą dywidendę, chociażby ze szkodą 
członków wszystkich. To też dnia wczorajszego od­
była się szermierka między temi co Chcą pobierać 
wielką dywidendę —  a temi, którzj kontentnjąc 
się mniejszym zyskiem, nie chcą płacić na takowy 
12% —  od zaciągniętych pożyczek.

Przewodniczył zgromadzeniu starszy radca 
skarbowy p. Hubrlch jako naczelnik dyrekcji —  ale 
już z góry oświadczył, że z dniem dzisiejszym z 
dyrekcji występuje — gdyż uważa, że nurtują pod 
nim i dlatego obojętnie będzie się przysłuchiwał 
obradom życząc by członkowie,. którzy są prze­
ciw niemu dostali 1.000 alr. bezzwrotnej pożyczki 
Rozumie się, że tern powiedzeniem zraził sobie całe 
prawie zgromadzenie, okazywali więc wobec prz* 
wodniczącego niechęć — i zapewne gdy po dwa- 
kroć swe wystąpienie oznajmił, inny z członków 
ster Towarzystwa w ręce objąć musi —  któryby 
mając na oku dobro Towarzystwa odpowiedział zu­
pełnie zadanin. P. Hubriohowi zasiągi wobec Towa­
rzystwa odmówić nie można, ale sterany długą słu­
żbą już się okazał zniechęcony.

Załatwiono dnia wczorajszego następujące spra­
wy : a) przyjęto do wiadomość* sprawozdanie dy­
rekcji o czynności tejże z roku 1879, z którego 
się okazuje, że ilożć członków stowarzyszenia z 
końcem roku 1879 wynosi 1830. Udziałów subskry­
bowanych po 50 złr. było 4386, między temi cał­
kiem spłaconych 3310. —  Ogóluy dochód wynosił 
208.930 złr. 36 ct., większy od roku poprzedniego 
o 2.371 złr. —  czysty zysk wynosi 14.395 złr. 
61 ct. Fundusz rezerwowy wynosi jnż 10°/0 udzia­
łów, przeto więcej zasilanym nie będzie. Zapas te­
go funduszu wynosi 19.900 złr. w efaktach i 1 złr. 
63 ct. w gotówce; b) dalej przyjęto sprawozdanie 
Rady nadzorczej, w skutek czego udzielono abso- 
lntorjam dyrekcji — w następstwie przeznaczono 
9% dywidendę z czystego zysku dla ezłonków ma­
jących udziały —  130 złr. udzielono dla Stowa­
rzyszenia pomecy naukowej we Lwowie (zawdzię- 
czyć to należy profesorowi p. Biczajowi). c) Naj­
żywszą dyskusję wywarła kwestja zniżenia prowizji 
od zaliczek, która w zdrowem pojęciu zadania sto­
warzyszenia odniosła zwycięstwo i od 1. marca 
opłacać mają członkowie tylko 8% prowizji od po­
życzek. Żałuję, że nie jestem stenografem, wartało 
bowiem było spisać starcie się między kilkoma osłon­
kami a referentem ze strony dyrekci/ p. Balko który 
koniecznie chciał wmówić w członków, że ten kto 
płaoi 12% takowych nie opłaca —  z jednej strony 
soflster , —  z drugiej nagie eyfry —  które zwycię­
żyły. d) Uchwalono bndżet na rok 1880, z tą ró­
żnicą, że odtąd prezydnjąey dyrektor pobierać bę­
dzie zamiast 720 tylko 600 złr. rocznie, że uczę­
szczający członkowie tak dyrekoji jak Rady nad­
zorczej z wyjątkiem tych, którzy jako funkcjona­
riusze pobierają miesięczne wynagrodzenie, za ka­
żde posiedzenie dostaną prezentę 1 złr,

Podnieść muszę, że do załatwienia spraw dla 
Towarzystwa przyczynili się wiele profesor ar. Gerst- 
man, radca skarbn W  Bałaban i dr. Binder.

Miano nareszcie przystąpić do wyborów, ale i 
spóźniona pera o 9tej —  a zaczęto o 5teJ i dlate­
go, że dużo członków się rozeszło, odroczono wy­
bory do soboty o 5tej wieozór —■- jest przeto w 
interesie stowarzyszenia, aby w dniu tym i ozna­
czonej godzinie licznie się zgromadzić i przeprowa- 
izlć tak ważny dla Towarzystwa wybór — 0d 
przyszłej dyrekcji cały rozwój dalszy zależyć bę­
dzie — idzie bowiem o to, by to stowarzyszenie 
było prawdziwą pomocą dla członków, którym 
nie o pobory giiinderowskie, to jest o wysokie zy­
ski, ale pomoc z małym procentea chodzi —  do­
tychczas bowiem płacony procent 12% był za wy­
soki —  a procent ten przy poborach procentów 
zwłoki daleko był wyższym.

Dlatego jeszcze raz zwracamy nwagę na to, 
by licznie się zgromadzić i wybrać godnych do 
dyrekcji —  od tego bowiem zależy cała przyszłość 
Stow zyszenia.

— (%.) Żółkiew  17. lutego. Dziś odprowa­
dziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. 
p. Ignacego Wyganowskiego, 89-letniego staruszka, 
weterana wojsk polskich i oficera z r. 1819. żyją­
cego w ostatnich latach z miłosiernych datków tu­
tejszej publiczności, która osiwiałego bojownika ro­
dzinną niemal otaczała opieką. Dzięki pełnym uzna­
nia patrjotycznym zabiegom prezesa miasta p. J. 
Nahlika, który osobistych nie szczędził trudów, by 
przyzwoicie pogrzebać zasłużonego ojczystej spra­
wie wojaka polskiego, postępowała za konduktem 
pogrzebowym, otoczonym chorągwiami cechowemi i 
brackiemi a prowadzonym przez ks. St. Krausa w 
asystencji ks. Dominikanów i Bazylianów, mimo 
mroźnego wiatru, dość liczna drużyna inteligencji 
tutejszej, do której przyłączyła się i Rada miagta 
prz iz swoich delegatów. Trumnę nieśli członkowie 
tutejszej ochotniczej straży ogniowej aż na cmen-U 1 -  * W — watm—J U1V Tf WJ (*« li C* UUlOlli

lei CBerniowieckifiji z P° u BP*o»«enia >ię konia ̂ tarz, im którym nauczyciel p. L., nczeił kilku cło 
wyskoczył z dorożki.

W iedeń  18. lutego. 
Powszechny dług jnń* 
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— Boborodczaiy, 18. lutego. Szajka moska- 
lofllów i propinatorór rozwinęła silną agitację, by 
przy wyborach wkrótce nastąpić mających do Rady 
gminnej, obalić dotychczasową zwierzchność gminną, 
która pierwszym nie gprzyjała, a drugim nie szła 
na rękę, i wprowadzić natomiast całkiem nowe ży­
wioły sobie pokrewnej natnry, lnb przynajmniej 
takie indywidua, któieby bądżto przez swoją nie- 
wiadomość, bądżto ;rzez bojażń i zawisłość szły 
ręka w rękę z dowódzcami wyż nadmienionych 
partyj.

Ubolewać należy tylko nad tern, że dwóch 
urzędników jeden polityczny a drugi sądowy dali 
się wplątać w powyższe szajki, które też umieją 
obecność ich wyzyskać, głosząc między ludem i ży- 
dami, „że kto ne bude z namy hołosowaty, toj di- 
slane 14 dobiw aresztt i kożdyj proces tak w sta­
rostw! jak i w sudi prohraje". —  Do czego takie 
rozdwojenia w tak małej mieśeinie doprowadzić 
mogą łatwo przewidzieć można, zwłaszcza że na­
czelnicy władz całkiem biernie się zachowują. W y­
nik wyborów podam w_m w swoim czasie, obeenie 
załatwiają się rekursa przeciw orzeczeniom komisji 
reklamacyjnej.

—  Tarnów, 18. lutego. Dnia 23 b. m. o go­
dzinie 9 rano, odbędzis się w kośde.e księży Fi­
lipinów żałobne nabożefistwo za dnBzę ś p. Alberta 
K&rakiewiosa.

— W arszaw a, 17 lntego. Zofia z Śniadeckich 
Balińska, wdowa po znanym hiBtorykn i pLarzn 
Michale Balińskim, córka Jędrzeja Śniadeckiego, 
zmarła w niedziele rano w naszem mieście, w 85 
rok a życia.

— Ludność Warszawy. Według sprawozdań 
statystycznych ludność -tała Warszawy wynosiła 
a. 1. stycznia 1879 r. 336.703 głów, niestała zaś 
(wojsko i gośoie hotelowi, licząc tyeh ostatnich po 
2.000 na dzień) 27.000. Ogółem zatem liczba mie­
szkańców Warszawy dnia

u Komitet zwoływał ogólne zebranie Rady cze8kim język iem  wykładowym  w  Czechach 
kroć dla spraw najważniejszych, więc wdzię- ; • , '  , J , ^zecuacn

mn sie należy za te z naszej strony i uzna- M oraw ie postarał, a ewentualnie gmiu-

kemitetu. 
po dwa !
czność mn się należy za te z naszej strony i uzna- 1 -“p ra w ie  postarał, a ewentualnie gmiu-
nie dla członków komitetu, którzy z poświęceniem ne szkoły średnie na koszt państwa obejmo- 
czasu i pieniędzy w nim pracują. wał albo subwencjonował, i już z początkiem

W  roku ubiegłym liczył nasz oddział 119 roku szkolnego 1880-1 co najpilnieisze za- 
członków Zgromadzenie ogólne odbyło się dwa ra- rządził. -  Dla rezolucji Smarzewskiego Kre­
zy, a Rada oddziała odbyła 6 posiedzeń. • nnfn Jr> . . 6

Stadników rozpłodowych w naszym oddziele , % • Rezolucję Gomperzn,
było 13. ał)y  TZI*? P °  k is łem  badaniu zachodzących

Szkoła uprawy lnu w Gródku zainicjonowana potrzeb istotnych postaw ił wnioski przy przed- 
przez nasu oddział, a wprowadzona staraniem śp. kładaniu przyszłorocznego budżetu odrzucono 
Jabłonowskiego prezesa Towarzystwa i ofiarnością Petersburg d. 19 lutego * Urzędowe
gminy Gródka która na ten cel odstąpiła 20 mor- Sprawozdanie 0 wtorkowej eksplozji stwier- 
gow gruntu i dała ze swoich lasów materjał dre- ,r  . , , j  1 v
wniany, była przedmiotem narad komitetn i naszej ^za» ze 5 ^ znaczna ilość, i że
Rady w tym kiernnku, by takie w niej zmiany po- skoro zwyczajną obiadową godzinę cara ua 
wprowadzać, aby z niej mogli się ndawać ucznio- wybuch obrano, to był widocznie zamach na 
wie po ukończenia na niższy kurs do Dnblan, ko- ££ra zamierzony, 
misja orzekła, iż w wykładach nic się nie da zmie­
nić, lecz knrs się przedłuży tak, że trwać będzie 
przez 11 miesięcy. W  tym roka kurs zacznie się 
w maren. Dla nczniów ustanowione są stypendja po 
18 zł. Dla miejscowych stypendjnm rozdziela się 
na trzech po 6 zł. Gdzieindziej płacą za naukę, u 
nas trzeba płacić za to, aby się nczyli.

Komitet wezwał naszą-Radę do zbierania skła­
dek na bnrsę Sapiehy. Oświata ludowa u nas tępo 
postępuje. Zaradzić temu mają seminarja nauczy­
cielskie, które jednak uczniom nie dają utrzymania, 
a trudno się uczyć o głodzie i chłodzie.

Dla zaradzenia temu postanowiono utworzyć 
bursę Sapiehy. W  ubóstwie naszem złożyliśmy do­
tychczas grosz wdowi w kwocie 8.000 zł. Otóż ko­
mitet wzywa ponownie do składek, więc kto łas­
kaw niech się wpisze na listę składek.

Biblioteka naszego oddziała liczy 246 dzieł w 
316 tomach.

Biuro amelioraoyjne przeniesiono już całkiem
nosiła, snu Tną 7  ttDłf  1- stycznia 1879 r. wy* ^  ^ ydzjajn krąjowego, jeżliby kto życzył sobie 
nosiła 363.703. A  ponieważ rok przedtem liczba J » ■> ’  * jL nvwa.
stałych mieszkańców wynosiła zaledwie 315.000, 
przeto w ciągu 1878 r. wzrosła o blizko 22.000 
azyli prawie o 7%. Jeżeli w tym samym stosunka 
i nadal wzrastać będzie ludność Warszawy, naten­
czas w 1885 r. stolica nasza będzie półmillonowem 
miastem, a w 1896 przeszło milionowem.

Według wyznań ludność Warszawy rozklasy- 
flkowywała się w następujący sposób.

d. 1. stycz. 1877 d. 1. styoz. 1879 
ludn. katolickiej 180,3 tys. 198,1

,  protestanckiej 15,5 „ 16,7
„  prawosławnej 10,0 „ 10,2
,  żydowskiej 102,2 „  111,4

Z tego się okazuje, że w ostatnich dwóch la­
tach najwięcej wzrastała Indność Katolicka (10%), 
potem żydowska (9% ), dalej protestancka (7°/0), a 
w końcu prawosławna (0,2). W  przeciągu ostatnie­
go roku liczba majstrów i ozelainików wzmogła 
się w Warszawie o 4,802. W  podobnej też mierze 
wzrastała wartość wyrobów przemysłu rzamieślni- 
czego, która w r. 1876 wynosiła 9,8 milionów ru­
bli, w r. 1878 zaś 17,8 mil. rubli.

Przyrost pracy rękodzielniczej, stwierdzony 
powyższemi cyframi, był widocznie nadnaturalnie 
szybkim, skoro równoczesny przyrost fabryk i war­
tość fabrycznego wyrobn, leżący w duchu wieku i 
tak siluie zawarunkowany stosunkami produkcji 
współczesnej, okazał się znacznie słabszym.

W  rekn 1876 było w Warszawie fabryk 237, 
w rokn <4878 258, a zatem przybyło 21; w pierw­
szym roku wyrobiono towarów na 17,9 milionóv 
rsr., w drugim na 24,1. Najwięcej zarobiły fabryki

W  tc&trse hr. Sterbka 
Dzh w piątek dnia 20. lntego 188u 

Po raz druęęi:

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 

pp. Clairrille i Gabet, muzyka R. Planąuata. 
Nowełkostimny i dekoracje.

Kapelmistrz p. Jarecki.
PcezątehQo| to dżinie 7meJ wieczór. _

W  sobotę dnia 21. lutego 1880 
Otwarty toyztęp pani DOWIAKOT98KJFJ, 

primadonny opery warszawskiej.

B A L  M A S K O W Y
Opera w 5 aktach z muzyką Józefa Verdi’ego.

Przyjechali dnia 20. lutego 1880 
HOTEL ZORZA : E. Lityński z Litwinowa. 

Z. Pruszyński z Skrzydlna. M. Rogaliński z Grą- 
szki woli.

--------------  HOTEL BUROr EJSKI: J. Dunikowski z Tę-
T c l c t t r a m y  „ G a z .  N a r o d o w e j . 44 s ^ r z c y .  w. Haiienburg zPoianu. a. Korale a i

“  *  ”  " z  Jasła. K. Winnicki z Tnrady. W. Wróblewski
W iedeń  19. lutego. Stan lodów na z słowity. E. Zieliński z Trenciyna. W. Ho ich z 

Dunaju nie zmienił się, ale gdy woda przy- Grzybowa.
bywa. więc lody wkrótce się ruszą. HOTEL LA N G A : J. Brunlcki z Rudy. M.

Petersburg 19. lntego. .Kowoje W q  i W  Ł 2 . "
mia podaje następujące szczegóły o osta- HOTEL L a z a r u s a :  H. Adler z Pragi. A. 
tnim zamachu : „Wybuch nastąpił właśnie Salzburger z Wiednia. L. Goldenberg z Białej. J 
w chwili, kiedy car z ks. hesskim i ks. Jetzinger z Koszyc. E. Grabscheid z RadowJse. J. 
bułgarskim mieli wejść jednemi drzwiami Gelles z Ozerniowlec.
do sali jadalnej, a drugiemi drzwiami In n i------------------------------------- ;--------------------
członkowie carskiej rodziny, z wyjątkiem L w ó w , ^Izby^hmdlowej\^20. lutego.
carowej. W  skutek wybuchu rozsadzone zo- "(5ez kuponu bieżącego).ę
stały sklepienia piwnic i strażnicy, znajda- Kolej galic. Karola Lndwika. . 258 —  261 —
jącej się pod salą jadalną, pogięte żelazne „  Lwonsko-Czerniow.-Jaska . 156 50 159 50

instrukcji co do robót przez to bióro wykonywa­
nych, otrzymać je może od binra, lub od Rady 
oddziału. (D. c. n.)

belki, połamane zaś i potłuczone w drobne Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50 
kaw ałk i stoły, meble i naczynia stołowe » z*r‘ .
sali jadalnej. W  pałacu Zimowym jakottó i  • ^
w sąsiednich, położonych nad Newą domach, <jow kr0(j galic & prct w & gg 6Q 9; 6Q
potłukło się w skutek wstrząśnienia powie- „ „ „ 4 „ „ .  89 70 90 70
trza tysiące szyb w  oknach. A  z powodu » „ „ 5 „ okres. . 96 60 97 oo
ciśnienia powietrza zgasł natychmiast po Uatt^n bypot. galic. 6 prct. . 100 75 101 75
cybuchu gaz w pałacu Zimowym, tak że ®a^°- ^ k ł . k r e i  włość, a  prct. 101 —  102 50

. , na razie zupełna panowała ciemność. Dwóch Ogólnego rolaicz. kred. Zakładu &
maszyn parowych i narzędzi rolniczych (jest ich i lokai jest niebezpiecznie rannych. Car za- dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 92 —  94 —
15), garbarnie (25), fabryki tytoniu (11), dystylai chował zupełną przytomność umysłu (? ).“ IV . O b l i g i  za 100 złr
“ i® (16)' browary (18), wyroby metalowe (27), j Berljn 19. lutego. W  kaplicy Hmbasa- ŁidemnKacyjne galicyjskie 
młyny parowe i piekarnie 46). , - , . , . . . _ Oblicacie komun. Zakł. k r .'

Widzieliśmy, że przyrost ludności zagranicznej moskiewskiej odprawiono dziękczynne p0j j Cẑ a r̂aj z r 18 78  
Jest nieznaczny, wniosel ztąd przeto, że wzrost. nabożeństwo, na którem był cesarz, książęta, Losy miasta Krakowa 
ludności swojej zawdzięcza Warszawa napływowi ambasadorowie i ministrowie. .  .  Stanisławowa
żywiołów prowincjonalnycn, która ze zmianą sta- W iedeń  19. lutego. Posiedzenie Izby
sunków miasteczkowych, a zwłaszcza w skutek za- - Taaffe przedstawił Izbie nowych mi- Dukat ^^derski. . 
stąpienia wyrobu ręcznego tańszym wyrobem f a- . F ^  f  . J . cesarski
brycznym, zwiezionym na miejsce zbytu koleją nistrów. Do trybunału stanu wybrani od 27a.poleondor . 
żelazną, straciły tam grunt dla swej pracy i szukają j Izby panów: prezes sądu krajowego Weiss, Półimperjał rosyjski

hr. Mazzuchełli, hr. Józef Fiirstenberg, pro- Rubel rosyjski srebrny 
fesor Wahlberg, szef sekcyjny Mitis, prezy- papierowy
dent Fanfoglia, marszałek krajowy Eigner, 'marek niemieckich 
dr. Frantz, prezydent Kemperle, prezes se

nowego obszaru zarobkowania w stolicy.

Gospodarstwo przem i handel.
Spra . ozdanie z walnego zebrania Towarzy- ■ Ul. i«u i.judu » uoiupci ic, pi czub bo- tt i

■twa gospodarskiego oddziału rudeńsko-gródeckieg nact i  Krenn, marszałek krajowy Kalteneg- P °7 ,,  *

. 97 50 98 75
6% 98 — 100 —

5 pr, 99 50 101 50
• 20 — 22 —

ty
» 5 42 5 52

5 46 5 56
9 31 9 41

• 9 58 9 70
• 1 60 1 72
• 1 24% 1 26'/,
• 57 40 58 —
• 99 50 100 50
. 99 25 100 25

w Rudkach dnia 14. lutego b r- odbytego. | prezy<i ent Streit. —  Zaliczkę głodową
W  obec zebranych 60 członków Towarzystwa,®, » .? r. , .

zagaił nasz prezes posiedzenie sprawozdaniem z po-j d l*  Ga j p yjęto bez rozpraw. Do komi-
przedzającego zebrania, które się odbyło w Sądc* sji gruntowej wybraui: Helferstorffer, Collo- o______ __  
wej Wiszni. [red o , P len er, A d o lf A n ersp erg , W rb n a , Losy kredytowe 180.—

Następnie uwiadamia, że w sprawie wędro- g^ rd tl, Felder, W interstein, (centraliści) l Anglo-austr. 157.—  
wnych nauczycieli, Rada oddziału tę myśl poch* la ,; nasfępnic Hoyog W indischffm tz Falken- Kolej Kar‘ Lnd- 259 ~  
lecz niema środków do jej zrealizowania. Co do • L  iscngraci , rance Kolej Połud. 89.—
chmielu, aby się ochronić przed wyzyskiwaniem prze- f J  na i Ungon l  raun (autonomiści). Kolej Elżbiety 191.25
kupniów zawiązuje się Towarzystwo, a członkówj W iedeń  19. „W ien er Abendpost" do- Węg. Nordostb. 141.75

KURS G IEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 19. Lutego 1880. 

godzina 2 minut 26. popołudniu.
Węgier, kred. 282.—  

123.50 
236 —  
149.75

zbiera p. Freuad w Pawłosiowie, do którego mo- nos5: W czoraj zaraz po doniesieniu o eks- Węg. obi. p w zł. 81.75

^  Towarzystwa handlu zboża zawiązane w celu P1^ 1 W Pf f cu Zimowym cesarz - 0*7 Z r" 864 I?5"2-
uohronienia naszych prodnktów od wyzyskiwania w ( serdeczny telegram  gratulacyjny do

bny fundusz w wysokości 7000 zł., lecz nie wt- T»oni- ’ , . , J. . , . .
szło w życie, ponieważ statut wymaca, aby dyrek-,tute- *ze}  kaP ',cy  moskiewskiej dziękczynne 
torem był właściciel dóbr, a takiego nie znaleziono. | nabOZ< nstwo z powodu ocalenia Cara, na

Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfSłd.
Kolęj Lw.-czer. 157.— 
Wied. Comunal. 123.25 
Galiz. indemniz 98.50 
Kolej siedmiog. 137.25 
Losy tureckie 18.25 
Rosy. rubel pap- 1.26 % 
Marki niemieckie — .— 
uciśnione.
20. lutego.

Wysłał Renta węg. 6°/„ 101.62
  , . . . _ . cara, Bankrerein 15850

Tarnopolu, Lwowie i Jarosławiu, nie mogły się do- (w yrażający uciechę z szczęśliwego uchylenia Losy węgier. 117.— 
tyohczas z wyjątkiem Tarnopolskiego rozwinąć na- niebezpieczeństwa, które Carowi i carskiemu Usposobienie:
leżycie. We Lwowie wprawdzie zebrano już potrzr domowi zagrażało. Dzisiai odbyło s i e w  W ie d © *  d.

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akcje kredytowe 306 10 Anglo-anstrjac. 156 50

—   ~ — - ■  o - ----------------  , >. , , . . . - j  Kolei Ka.\ Lud. 255.—  Kolej Połudn. 88.90
Więc aby Towarzystwo rozpocząć mogło czynność, ■ któr> n DjL.  minister Haym erle , jenerał-ad- Unionsbank . 122 90 Napoleondor . 9.35
musi być statut zmieniony. ijutant Mondel 1 reprezentanci wszystkich Rosyj. banknoty 125% Usposobienie: bezjrachu.

W  czasie od ostatniego zebrania najwięcej w poselstw. , B e r l i n  . 19. lntego.
Towarzjitwie gospodarsklem był ozynny komitet.. « » , t o  i ttt , • •• v j - godzina 5 minut 44 po południn:
Pośredi o ta zasługa spada w części i na nasz od-j 19; luteg°- W  komisji budzę- Rosy:Si banK 217.40 Akcje kredyt 545.50
dział, który dostarczył do komitetu trzech człon- towej tCCzyia się rozprawa nad wiadomą Lombrrdy 154.51 Galicyjskie 112 60
ków do swego grona: p. Piotra Grossa, p. Tade- rozolucją Jireczka względem petycyj, odno-
usza Skałkowskiego i p. Albina Rayskiego

Zebranie kongresu wszystkich Towarzystw go-
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Buk aostr.-wtg- a k i p .  
a „ w. n. 0 b

Obligacjo pierwszeństwa 
kol. (aa 100 d .) 

Albeoekta po 100 sl. I  prot 
.._2jbr. w. a. . . . . .  
AWldskie po 900 sł. f  pret 

w* i. ■ « • • • «
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Łw.-Oms. Jasa. IV. « .  1871 
800 ab. I j » .  «*b- w. a . . . 

Budolia po 800 sb. w. a. i  pre.
crebr. w. a .. • • .

Badolfem. 18®  po 800 ab. i  
pr. sr. w. a. . . . . . .

Budelfa u l  1879 po 800 it.
S proe. srbr. w. a. . . ,

Biadmla^adsktoj aa 900 sb. 
8 pret. .  ................

Papiery loteryjne 
(sitaka).

SaUed kredytowy dla handle 
I M M n jm .

Klary pa 40 nb. u  k- . . 
K«ol©rtek po 10 sto. im. k. , 
Emkhowsko ps 90 d. . 
Palff. pa 40 sŁ ss. k. , , 
Balalfa po 10 sb. a< k.. , 
Bk. Bata pa 40 *  nu k..
Bk Owali pa 40 *b. as. k. . 
głanistawowska(po4yeaka)pa 

m sL w. a. . . • • • 
Waldstoia pp 90 rt. * .  k. . 
WtodisehgAłs po 90 zb. » .  k.

Dewiay Smiesitoane.
Bartla 100 SMUrik. • 
Ifcaakfart 100 mak . . .
Btoakurg ' K  maśk . . , 
It-eadys 100 tost. sztr ». , . 
Vmcz* 109 bwsMw

ptoeą 1 !»■' 
w o

szących się do etatu ministerstwa oświaty. 
Conrad ośmadczyi: M e pejmnjg,

-------------------  dlaczego wczorajsza odpowiedz rządu na
interpelację Mengera tak pewną stronę 
zgorszyła. Wszak pod rozporządzeniami ad- 
ministracyjnemi można roznmieć tylko ta­
kie, które w ramach nstaw istniejących 
wykonać się dają; jeżeli zaś są laki, usterki 
w ustawodawstwie, to obowiązkiem rządu

plaeą
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Kolei Rumuń. 51.50 Austr. banku 173.10 
kasa  galic. Towarzystw a k redytow ego

Kupuje Sprzedaje 
5% Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . . 97 —  97 50
4% Listy zastawne oprócz kupo- __

nów 100 złr. po . . 89 50 90 25
Lwów, dnia 20. lutego 1880.

Wzywam
jest spostrzedz je i ocenić. Odpowiedź owa zw ^ód^kw ot^zlr! 80D— w przeciągu dni dwóch, 
nie innpprn nie zawiera. Mosre zanewniA i a  ____n ).....nnii mbis fotografio i inne artykułynic innego nie zawiera. Mogę zapewnić, że 
jestem bardzo czuły na interesa ludności 
czy to na pola narodowem czy ekonomicz- 
nem, i za zadanie rządu to uważam, ab; 
potrzebom rządzonych we wszelkich wzglf-, 
dach zadość czynił. Proszę o zaufanie; man 
poczucie człowieka rzetelnego, który ■ i. 
rzeka nie więcej jak dotrzymać myśli- W  | 
końca podnosi potrzeb? oszczędności w obe- r  — — »
enem położeniu ekonomicznem, a CO do re - , Pierwsza wiedeńska fabryka bielizny we Wie-
zolucji Jireczka powiada, i i  zgodzić się na dniu, I. KjJlnerhofgasse 4, poleca po najtańszych 
nią nie może o  tyle, o ne presumuje ną- obfity wybór towarów w nąjlepszyeh ja­

zu przywłaszczone sobie fotografie
z mojego handlu.

W  p fiwnym raii# będę zmuszony tę sprawę
oddać e. k. poliąji-

Wilhelm, Btyfarth, 
włs 'ciciel handlu towarów galanteryjnych 

i prsyborów do pisania, ulica 
Teatralna nr. 1.

Lwów dnia 90. lutego 1880.

dowi ściśle oznaczone zadanie, które dopiero
dochodzenia koniecznie poprzedzać muszą, j— ——- --------------------------------- --

Po długiej rozprawie przyjęto 16 g ło - ; J L ^ X * Z e c i  W  k a t O P O l i l ,  
sami p n « «w  14, S m a r z e w s k U -  kl Jsnln ,
go  w a ^ r w ,  ragd, aby co do pctycyj d o - ^  i ^ rI,  azuli . .  orik , 
cl.od.cma a m g d r f,  anaooroa. aa« aby bi,  syrop 1 Paotg s owon NaS4 pua
o ponmoiomo państwowyoh atki» łredmch i  ’



V  i rdzen ie sklepowe
-  .odry n tania jest zaraz do nabycia 
za oardio cenę. Bliższa wiadomość
w handla Józefa Bałłabana. 1570 2— 2

P r z e  t r y b o m  e
przez , S U E Z “ sprowadzane

ERBATY
ełrfiskie

a mianowicie:
3702 1 f  Cena za l/i kilo
Nr. 1. T a s z a , źółtokwiato-

wa aromat . . . . . .  zł, 1.40
Nr. 2 l a n L o j c z a n , biało-

kwiatowa arom.................... zł. 3.60
Nr. 3. N a n d z y m , czarna aro­

matyczna ........................... zł. 3 —
Nr. 4. S o a c h o n c ,  czarna

lało narkot..................... . z ł .  2.50
Nr. 6. i o n c e ,  czarna familijna z :. 1.80 
Nr. 6, W y S l e w k l  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych

herbat ?-60
K a w f t  po tanich « <  yoh cenach, 

najtaniej w  handlu,

J& ł. M arkiew icza
we Lwowie, w Butiku 1. 42.

W  KSIĘGARNI 
J .  K .  d S U P A Ń H K I E G O

wyszło:
Krótkie wspomnienie o życiu 
i pracach artystycznych Jana 

Lewickiego,
przi z Bartyfiowakiego skreślono z dt da­
niem 13 nader pięknych miadziory;ów do 
PatLiętaików C«skn,* wykonanych prze 
fegoż Lew ickiego z portretom jego in folii 

njaxiaio. Cena 27 zt _
Do nabycia v*e wszystkich księgarniach 

I52<J 1— 3

  ff l
ta do nabycia

> d w a  o g i e r y
k r w i  e s y  s ie j  o r i e n t a ln e j .

Jeden jasno-kasztanowaty, drngi ciemno 
szpakowaty; również są do nabycia

b u h a jk i  k r w i  h o le n d e r s k ie j
Bliższa wiadomość w ■ dmi lustracji 

majątku Izjdorówka. poczta Żarawno.
J577 1—3

FE TON A X
przez amerykańskiego dentystę wyDale 
Z i cny środc-k i chemicznie rozbierany., u 
chylą każdy ból zębów natychmiast. Za 
gwarantowany. Skład we L w o w i e  W  

~ k ó b aa p u  J a l B e t s e r n .  3779 2— 7

GOSPODARZWysokopienne szczepy
■ koronami ( jabłonki, gruszki.) 4 do 5 le-; 
tnie w bardzo dobrym gatunku po 50 do
60 ot., tadzjeż orzeeby włoskie 10 l zł. wgz ,-kstronnie z ziwoJem swoim ob-zna 
• I  do nabycia nks. Jerzego Czartnrye1 a- ; (j0 zarz-, a większym majątkiem kom- 
go. Łaskawe z imówiema n J. Mielnickie- f let nkwalifikowany. pos iukuj * p unio- 
go v  WięzownTCy pod Jarosławiem. iss.itnia od 1. lipca r. b. 15.4 1 -8
166t 1 — 8 I dren: Ł .  S I. Lwów, w haiiilu R
------------------------ --------------------------------------- iWojczj ńakiego i L  Kisielewskiego.

O g ł o s z e n i e ,
Wydział kusy oszczędności na 

posiedzeniu d. 11. lutego 1880 
odbytem w dalszej konsekwen­
cji swej uchwały z dnia 24. 
stycznia 1880 i na mocy §. 10. 
statutu kasy oszczędności zniży? 
stopę procentową dla tutejszo 
kasowych 6 procent książeczek 
wkładkowych w obiegu ty 
cych od 1. kwietnia 1880 na 
5 od sta. Ktokolwiekby z po 
stanowieniem tern się niezgadzał, 
temu przysługuje prawo bez wy 
powiedzenia i bez es) ontu 
wkładki swoje w ciągu miesiąca 
marca 1880 wycofać.

Niezgłoszenie się w powyż­
szym terminie uważane będzie 
jako milczące przychylenie się 
do powyższego postanowienia.

Tarnopol d. 14. lmtego 1880.
Dyrekcja kasy oszczędności.
1567 8—

a u s t r y a c k i e ,  

W Ę « | I E R g K I E ,

s t y r y j s k i e ,  
F R A N C U S K I E ,  

r eó s k U *, 

hlszpu nshle, 
szampańskie,

sprzrdaie

hondę! hurtowny

K aro la  W ernera
we Lwowie 

a l l c a  (S o b ie s k ie g o  u r. 3,
Bogdanówka 

n a  G r ó d e c k i  e m  n r .  2  1 9

na liŁry, 1173 4 ? 
w butelkach.

w B E C Z U Ł K A C H ,  
w bcc;.ksi“h.

P O R T E R  a n g i e l s k i
C e n n i k  n a  ż ą d a n i e .

Znakomite powodzenie

1006 66 7ł

d l*

Mączka ryżowa
przygotowana x B ii tem
tego to

i  W a ż n e
dla sprzedających m aszyny ao szycia.

Najtańsze i aajienszo źródłu do 
lupna części kładowych do mas?yn 
d szyci czółenek, igieł, pa kow i 
towarów metalowych wszelkich syste­

mów w .składzie fabrycznym :
D . j l T E I i r E t t ,

Wiedeń, VII., Sigmnndsgasie Nr. 6.
Ilustrowane 'cenniki hurtownej 

sprzedaży na żądanie bezpłatnie i 
franco. 1144 3— 12

Ogólne uznanie 
t l o z z e z  wyrobi! 
wszelkiej reklamy.

przeciw gośćcowi n'*iytom, holom, 
W  ranom, nagnbiU m, oparzeniom etc 
2  ̂ Skład centralny «  Paryża na uMcy 
-«łj Neuye St. Mem 40, i we wszyst 
ie  hich aptekach. o 11 4—?

działa szczęśliwie na skóręego
'etestneie na przystąle do 

c l a l s ,  nadaje

oene świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryśu 
S. u  lllsy de ls Pslz, 9. 

łłostać można w magazynach galanter 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fel ( 
tncha, Dałkowskiego i Jahla w aptece p 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w ap 
P. ICikołsecha, w Czerniowcah w aptece 
J. Oolichowskiegn

KONKURS.
Celem okadzenia posady 

dyrektora Towarzystwa Zalicz­
kowego w Sanoku, na przeciąg 
lat trzech z roczną płacą 500 
złr. i  10°/o tantiemy lub tylko 
za pobraniem rocznie 20°/0 tan­
tiemy z czystego zysku, rozpi 
suje się niniejszem konkurs.

Dyrektor winien złożyć 
kaucję najmniej w kwocie 500 
złr. w. a. w udziałowej ksią­
żeczce tutejszego Towarzystwa.

Ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść swoje podania do 
31. marca 1880 na ręce Rady 
nadzorczej Towarzystwa Zalicz­
kowego w Sanoka i w t&kowem 
wykazać się. iż posiadają zaajo 
mość ustaw i przepisów rachun­
kowości. J568 8—3

Sanok 11. lutogo 1880.

znany ze swej do-
• konałoic.i. Jedyny 
środek do utrzyma , 
Mir. każdej skóry.1 
mianowicie: o b  tl­
a ł a .  u p r z ę ż y ,  
d a  i ś w  I f a r ­
tu c h ó w ’ p r z  
P  ń  w  o  k n  c  h ,  
p a s ó w  d o  m a ­
s z  y  n  z a w s z e  
w  e l  a s  t y c z ­
n y m  i  n łe p r z e -  
m n k a l n y n i  
s t a n ie .

Towarzystwo

[Galicyjskiej kasy zaliczkowej
we Lwowie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręb u 

RTNEK 1. 17. przyjmuj o

O  kładki na książeczka oszczędności

i oprocentowuje takowe po n

Zwrot wkładki do wysokości zł. 100 uskuteczni)* się 

bez wypowiedzenia.
135fi 8 —to

Przestroga.
Kilku naszych odbiorców donosi nam, ze w różnych miejscowo­
ściach uwijają się ludzie, którzy powołując się na dobrą reputację 
naszej firmy, jaką od wielu lat się pociesza, rrzedstawic'i su jako 
nasi ajenci w tym celu, ażeby pozbyć podły towar. C. ujemy się 
tedy w interesie naszych P  T. odt orców oświadczyć, ze nie wy­
syłamy Ładnych podróżujących i  ze te tylko wyroby gwarantuje­
my, które bezpośrednio sprowadzane bywają przez naszą firmę

Erste W iener W&sche - Fabrik
W le n , K S l ln e r h o fg a s s e  N r . 4.

Upraszając o dokładne zapamiętanie soo.c naszego adresu, przed­
stawiamy jednocześnie wyciąg z naszego zniżonego cennika.

M
U
V»
9

*
9

«
s
«
•s
a

Księgarnia F, Łukaszewicza
w e  L w o w i e ,  Halicka 50,

Cherbnliez. LLrenturr rle Ladialaun Boleki.
Daudet Les roi* en cxil 
Grudziński. Powieści akruńs ao 2 tomy .
Jeziorański jen. Pamiętniki 
Kraszewski, łratanki 3 tomy 

„ Herod-Bab* ;
„ Grzechy hetmańskie in 4o z illustracjami

Jnljasza Kossaka 
„ Lnblana 2 tomy
„ Laicy  chłopiec 2 tomy

Manteuffel. Inflanty polskie. Z przedm. Krajewskiego 
Orzeszkowa E. Z różnych sfer 2 tomy ,..

n Jieir E/.ofowicz 4o, z llnstr. Anahollego
Tissot. Voyage an pays des tzigaues 

„ L a  R n s e i  r< n g e  
Zacharjasiewicz Rumans p. Michała 
Z o l a .  M a r a

Księgarnia zao'Łatrzora i wybór dzieł wszelakiej treści, 
załatwia dwrotną pocztę, nie licząc sobie nic za npakow-nie.

p o l e c a :
Oena 2 złr 10 ct

Kaftaniki siatkowe 75 ct.
Kalesony1 męzkie z dobrego "łótna 75 c. 
Obrusy stołowe różnokolorowe 75 ct. 

[ M sjfki dam. pięknie przystrojone 75 c. 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 75 c 
Koszula óksfordzka prawdz. olor. 1 z ł

6 pai pięk. potrój mankietów z). 1.50- 
Prześcieradła biz szwu 3 łok. dług. 2 

łok. s zer. zł. 1 50.
6 par skarpetek Inb p ńtzoch zł. 1 50. 
Obrusy na 6 esób pra rdz.. kol. zł i.5‘
6 dużych bardzo ładnych serwet zł. 1.50.

2 10
9 3 n 3
»

• j —

n S 9 6
9 A ■n —

4 20
2 60
8 8b

18 —
n 4 » 10
9 4 20
9 2 9 10
n 2 10

2 9 25
9 2 9 10

2<am iwient* 
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S Z P R Y C O W A N I
Z ROŚLINT uIATICO 

P. G B I H A U I jT  e t  C le ,  Aptekarzy w  Fc_ , u
8, ulica Vivienne.

■rs rolowane z IMd orz roi 
rzerzączkf n -juporczywsze l zaal

h rt , leozyetykkś l macnw—i
ę. ą »ka Grinumlt et Comp. i leki. .poi

:y, którzy raj i zwyczaj za'3iF”” »ć balsa i  kó ilwy za pomocą iiejowe- 
toścl przygotom ,t]e plkulki t  essencjl Mitlco b lomo kepaii^r.

Pigulkt te. nletylko źe zawsze skutkuj i ■ j* lajlcrótszym
wet nie mają tyle nieprzyjemnej woni b_ is»mu kopalwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpis,.., Grlsnaalt • !  Camif.
Dla uniknleos licznych fałszerstw i naśladownictwa żądań ab^ftragś 

iDirczne i noanii UHiM&ui.x et ooa ir. za joi "— ■-----*
dnej etykecie.
rządowy ancuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z H 
1S73, marka fabryczna i podpis jftlMAUI.T et COUP. zl tjstąaat

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w Ą UBTkTI.

We Liwowie 
era i J. Bofcwa.

do uabyc.a W apteaaob pp.: Piotra suauiiutefea, ń. xtue-

Kalesouy z dobr. płótna lub barch. 1 z\ Hiałe obrusy adamaszk. •/* *U 1-5U 
6 potrój, i poczwór. kołnierzyków naj. g pHsien. chust k i nosa z kol.

kroju 1 zł. szlak. zł. 1.50.
6 płóciennyeh chustek do nosa ooręcz.

sobio tou 
uwalnia mię od

 Sprzedaję we
flaszkach od 85 ct. zacząwszy. Na
prowincję wysyłam tylko w naczyniach
blaszanych po następujących cenach : 
*A miary wied. 1 złr., i/, miary wied. 
1 zlr. 66 c t , miara wied. 2 zlr 95 
ct. Za opakowanie i list frachtowy 10 ct,
1585 4— 4 A .  W a d w o d z l i l s

te Lw ow ie , Rynek , 1. 27.

Bezpłatnie i franko rozseła na 
żądanie c; k. nad w. Richtera księ­
garnia nakładowa w Lipska (Rit h- 
t ir ’s Verlsgs-Anstalt, Leipzig) ob­
szerny prospekt (zawierający liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne 
szczęśliwie uleczonych) z dzieła: .
„Dr. Airy metoda naturalnego p 

leczenia". ^
Zianego już bardzo rozpowszcch- a  

nionego i pożytecznego dtiela tego w 
w yizł obecnie siódme polskie, po- B  
prawne, obficie illustr. wydanie - 
Łirzekłaa ze 110 niem. wy dania.)  
Cena 1 M z przesyłką pocztową 1 
M, 20 fen. —  70 kr. w. a., z prze 
syłką 8 ) kr. wa 1312III 2 ?

Każdy cierpiący powinien sobie 
prospekt teń sprowadzić.

ozyste płói i zł.
6 gustów, chustek batyst, obrąoiou.

modnie l zł 
6 par dobrych skarpetek 1 zł.
Koszulo dam. płócien, lub szyfon. 1 *1 
Majtki dan, obrębione fantaisie 1 zł. 
Dobre obrn ly. na 6 osób 1 st. 
Kaftaniki nocne obrębione iantalsie 

piękne 1 zł.
Majtki dam. bareban. i kaftaniki 1 zł. 
6 pięk. kołnierzyków aam. mod. zł. 1.20. 
1 biała koszula z potrój, jorsem zł. 1.25 
Białe spódnice piek. rz; troj. zł. 1.25 
6 czysto płóc. ściereczek kuchen, szar.

szlak. zł. 1.25.
6 płękn. ściereczek do kurzu z szlak, 

złr. 1.25.
Spódnice barchanowe oiężkie zł. 1 50 
Piękne białe koszule męzkie z potrój.

gorsem zł. 1.50.
Koszule kretonowe poręcz, prawiz.

kol. zł. 1.50.
Pięk. kalesony z rnmbnr. płótna zł. 1.60 
Pięk. koszule dam. fantaisie zl. 1.5j). 
Prawd, płócienne koszule damskie z 

feston zł. 1.50.
Gnstownie haftów, kaftaniki dam. z naj­

lepszego szyfonu zł. 1.60.
Gust. haftów, spódnice dam. z uajlep.

szyfonu zł. 1.60.
Białe spódnice gustów, przystrój. Inb 

gładkie zŁ.1.60.

Praw. augiel. koszule oksford. poręcz.
praw. kol zł. 2.

Koszule męzkie ozysto Dłóc. z Ido” 
gorsem zł. 2.

Slicz. ręką haftowane koszule balowe 
gustów, zł 2.

Pięk. haftowane koszule dan kle zł. »  
Gust. haft. franc kaftaniki n cne zł. 21 
Spódnice damskie piek. przystrój, zł. 2. 
6 pięk. płóc. cbnstek ao nosa biał. zl 2.. 
6 adamaszk. ręczników długich zł. 2.
6 adamaszk. .serwet dnżyoh p W:n. zł. 2. 
Piękne adamaszk. obrus] */« %  ZŁ 2. 
Kolor, obrusy z frandzl. lub bez. cn zł 2 
Pi ęk. płóc. koszule dams. fantaisie zł. 2. 
Piek. frau. koszule kretonowe gust. zł. 2. 
Ręką haft. płócienne koszule damrzł. 3. |

L. 667.

Ogłoszenie konkursu.

Garnitury adamaszk. na 6 osób białe 
i kolor. zł. 3.

Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zł.
6 bardzo ładn. płócien, chustę1 do nosa | 

g - “t. des. zł. 3.
Piękne rumbnrskie koszule z i 3 
Spv.anioe pięknie haftowane zł. 3. 
iO łok. płótna na pościel praw. kol. zł. 6 .1 
60 łokoi płótna zł- 5.50, 6 17.
50 łok. szirtingu najlep. wyro. zl 6,7 i 8. 
60 łok. weby płócien zł. 16, 18 ? 20.

0 łok. barchanu zł. 6.76, 8 i 10 
30 łok. czysto lnian. weba, ręcznej 

przędzy, ciężkiego gatnr’ :u zł. 10,1 
12, 14 zł.

Na międzynar. wystawie H .  M E L Z F R , Wystawa okręgowa
w  Norymberdze 1877 a j e n t  dla w F f i r s t e n f e l d  1878

największa i jedyna premia c ł l l l l i © l n  i  dyplom honorowy i premia

“  WJ* awionei r o z s a d ź  -  c h m ie lo w T c h  za
r o z s a d y  c h m i e l o w e  w  S A A Z  (w Czechach)_ rozsady i sprzęty.

Niniejszem zawiadamiam wszystkich P. T. interesowanych, ie przesyłka moich

8 9 “ rmstaaów chmielowych x Haazu
(powszechnie uznanych i kilkakrotnie premiowanych) 121? i— 10 

rozpoczyna się od po7jwy kwietnia. Zamówienia proszę nadesłać w należytym czasie. 
Za t yborność t  towych gwarantuję. Wyjaśnienia i brojznry codo sposobuapraw' grattn.

W Y R O B Y  SPECYALNE .

PA R FU M E R YA

111 W IEŚ SE PAIIMB 
ED. PINAOD

M ydło......... IU1IIOLETTES DEPEEIIF
Es^encyadla 

c h u s te k . . . « U X  IIOLETTESDE PARKĘ 
W  jda  toale­

towa  IU X  WIOŁETTES OE PARKI
I Pomada . .  ■ -AUX HIOLETTES DE °ARKI 
| O l c i o k . . . . . .  AU1 YIOLETTES DE PARMĘ

P u d er  r y ż o -
~ y  AU l IflOLETTESDE PARBJ5 ;

! K o s m e ty k  . . A U l  IIOLETTESDE PARMĘ i 
,97, Bouleoard de Strasbourg 07. j'

We Lw ow ie w aptcee p. Mikolasofca 1 w 
magaz. pp. Strzyźowśkiego, Dzikowskie­

go, Jahla.

Zaóespicczenie się na zimno*
Dobry siatkowy kaftanik zdrowia tyl­

ko 75 ct.
Dobry gęsty trykotowy kaftanik 75 o.
Ciężki kaftanik drucikowy Inb kale­

sony 90 ct.
Dobre kalesony trykotowe lub kafta­

nik 1 zł.
Barchanowy gorset Inb kalesony przy­

strojone 1 zł.
Barchanowe kalesony 1 zł.
Nader dobry kaftanik zdrowia kre­

powy l  zł. 60 ct. .
Barchanowe spódnice, ciężki towar 

1 zł. 5 ot.

Kaftanik z jedwab, fińskie; <ł. 1 150]  
Barchanowy gorset, cięźk ratunek!

1 zł. 60 ot. ‘
Aftanik polarny Inb kalesony 2 zł.

6 par skarpetek zimowych 2 zł. 
Kaftaniki męzkie i damskie lub kale­

sony z dobrej wełny merynosowi 
zt. 2, 2.50.

Bardzo dobre spodmee morowe złr I 
2.50, 3, 3 50.

lardzo dobre spódnice z filon 
kiennego zł. 2.50, 8, 8 60.

Szlafroki z filon sukiennego elegancko 1 
nbrane zł. 8, 9, 10.

sn- i

d ltWielki wybór w i e l L n 1,  d l a  c l i ło p e d t r  I  d z i e w c z ą t  wszeuttego 
rodzaj a . -  Wielki skład b i e l i z n y  n a  w y p r a w y  dla psń i panów aż do 
najwytworniej zych gatunków po najtańszych stałych cenach fabrycznych. 
Cóby sig n ê Patwbało będzie z największą uprzejmością na powrót 

przyjęte i  wymienione. H 7i 4—18

K S f ’  G r a t i s
p ię k n y  s z la f r o k  la m s k i  p r z y  o d b io r z e  t o w a r ó w  

za  cen ę  50 zł- 
Dokładne cenniki ilustrowane bezpłatnie i Aanco.

na av,,e posady ślusarzy i na 2 posad palaczy przy 
parowej i urządzeniach mechanicznych w krajowym 
dla obłąkanych na Aulparlrowie

Dla uzyskania powyższych posad należy wuieoć podanie 
ostemplowane marką na 50 ct. ua ręce Dyrakcji wyżwymiefcdo- 
nego zakładu do którego załączyć n«leży 
j 1. metrykę chrztu

2. świadectwa szkolne
3. świadectwa dotychczasowego zajęcia
4. a) dla I. ślusarza, świadectwo z egzaminu złożonego na 

maszynistę.
b) dla IL  ślusarza Świadectwo i  egzaminu znużonego 

na zastępcę maszynisty.
c) dla 2ch palaczy świadectwo z złożonego egzaminu 

na palaczy;
prócz tego od II. ślusarza wymaganą będzie znmjomo&ć 

kotlarstwa i blacharsfwa dla wykonywjmia tych robót w wła- 
onym zarządzie tak co do wyroba jakote« pobielania.

Oprócz wolnego pomieszkania, opału oświetlenia i  wiktu 
Ul. klasy przywiązaną jest następująca płaea;

dla I. ślusarza 264 zł. rocznie
dla H. ślusarza 224 zł rocznie
dla obudwóch palaczy po 156 zł. rocznie tak gamo » 

wiktem II. klasy.
Podania do dnia 5. marca 188C wnoszone być nogą pó­

źniej nadeszłe uwzględnione nie będą.
Eulparkow dnia 19. lutego 1S80.

Dyrektor kraj. Zakładu umysł, chorych.

Dr. Marescfa

O b n iżen ie  p ro c e n tó w -

Galioyj. zakład zastawniczy; kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechne# wiadomości,
ie taryfą procentów i kosztów objętą r e g a l * u l  srdzoL  ̂ ,, MJ ptem

c, k. namiestnictwa * d. 12. czerwca 1877 do L 88801 
SS"/0 p.xiząws*S oó nożyczki zlr. 60 i wyżej, na kosztowności, towary i 

papiery wartościowe.
Pouiije oraz do wiadomości stron intere* o mych, szczególnie P. T. kup­

ców ł przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lńb 
towary, może za osobną u'»ową nastąpić d n lw e  o b n iż e n ie  nalełytpści, 
n stosunku do ?artości izacunkowej objętości przed miota ; czasu tn  liz
pożyczki,

tA U  F I GABO
Nr. 176 V m  1880

I  .  e m m a d e  F i g a r o  do przywrócenia 
głowie i na brodzie iob barwy naturalnej.

P o u d r e  S a t in  d o  o d ś w ie ż e n i :
1, B o u l e v a r d  B o n n e - N o u v e l l  e 

W e Lwowie w aptece p. dikolascha i w ■ tasr-' 
utiżi żowskiego, Dzikowskiego i Jab1

siwym włosom na i

c e r y .
w P a r y ż u .

ynaoh pp. Strzy 
1021II 8 5?

M T O IłH A F .

Ces król aprzyw.

Patentowany aparat, za pomocą którego można lozrnno- 
iyć i  oryginałL , b t  (t s z n r , Mysunk/w, portr.^ów, nut 
muzycznych i t. p. w pra tiąga 16 mina* 80 do 100 
kopij u  tnchej dio se. kopie wzory wysyłaj* Gę bez­

płatnie franco, na pijemne zapytania odpowiadrńiy mtyohinirzt. Pos rakoje się od 
płżedających i  rzetelnych zastę, -ów.
J Ó Z E F  L E W IT U S ,  we W iedniu  I, Baoenbergerstragse, N r. 9,
lA B Z J E C Z E N Ł E  „Nowej Pr?»sy“ z d. 13 iiadnia 187f Hektojraf p Józoft 
Lewitus we Wiedniu, Babć bergerstrai 8 Ni. 9, który w krótkim czssio zdobył so­
bie rztęr n całym świecie, doznał znacznego przezto nlopszenia, że pisiuo z masy
można zmyć z i m n ą  w o d ą *  w watek czego szybciej odbywa się pomnażanie. 
Także wyrabia p. Lewitns dla bektografa c z a r n y  a t r a m e n t  u o  r o z m n a -  
Ą ąn lf* , który się przydaje mif,m ici„ d» odciskania pism dla władz, nrzędów*
adwokatów i t. p.

S k

kolej Kmh Ludwika.

ĘjdaUrla pożyczki nu> zastaw
a, kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, blawatnyoh wyrobów fabryczi/di

wszelkich innych przedmiotów handla. i przemysł ' Ge no­
wych jaki m używanych, 

o, papierów publicznych wartościowych.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy oa złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

po 7 od eta.
Zwrot fkładei do złr. 100 niszczą się bez wypowiedzenia,

> .  „ 150 z 10-dnio mi powiedzeniem,
9 »  „ 500 z 20-dnio Bn s .  » i g__7

„ 1000 z 80-dniowen „
Od wklalek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem 8°/,.

Godziay urzędowe od 8 —  12 W południe j od 8 —  5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja.

Ii73 3—6

N O W Y  S P O S O B  L E C Z E N I A
ANEMII, WYCIEŃCZENIA, SŁABOŚCI SYSTEMU NERWOWEGO, 

CHORÓB KOBITCYCH, BRAKU REGULARNOŚCI ODPŁYWÓW MU 
SIRCZNYCH WAD SERCOWYCH i mnóstwa chorób pochodzący^ 

z niedostatku i zepsucia krwi, za porno a

R S E K IA N U  Z Ł O T A  RNomtf,
Dra ADDISON

i KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAM UELA THOMPSON

'a metOv* l e r  ua 
o lej tateoznośd.
lekaratw telazistyoh Inb dawnych środków krew przeozys: 
metody leczenia, któraby się z tą porównań mogła ile i tj 
nie równowagi zystemn nerwowego i o powrócenie krwi

chodzi o przywróce- 
jywiołów któryo_i jej

braknie. W krótkiem oaasie po użyciu tyoh Środków apetyt się wzmaga, 
wracają I chory wraea de zdrowia 1 normalnego życia. W Paryżu Avenne
12} we Lwowie w aptece 
aptec p. Golichowzkiego.

siły po- 
d’Autin.

p. Mlkolasoha i Krzyżanowskiego,' w Czerniowoaoh w
8461 , - f

I

Z dniem mn*̂ ° kalendarza 1880 , wchodzi w życie 
nowa taryfa sf ijalna oznaczona liczbą 10. dla transportów cu­

kru w związku południowo-zachodnio- rosyjsko - aust lacko-wę 
giersKim.

Egzemplarze do wyższe taryfy są do nabycia w ekono 
matach w Wiedniu i we Lwowie.

Wiedeń dnia 16 lutego 1880.

Generalna dyrekcja.

S Cierpienia żotądha  1 ptuc.
O  Brzeciw osłabieniu Żołądka, ł —tku apetytu, złemu trawieniu, ckUwoiei, 
O  odbijaniu  s ię , na wzdęcia, kołki, skłonności do wymiotów i  biegunkę, na 
“  kurcze iółądkowe i  menstruacyjne, jako prezerwatywa przeciw che- 

morskiej, cholerze, na niedokrewność, tó łti '■* i  biedaczkę, na osłabi■ ńie 
nerwów, bezsenność. ’ na 

powszechne osłabi d « -sęśal płciowych I niepłodność? 
zaleca się najlepiej k jyi etyczny środek:

D r .  S t a l i  l a  R E f l k E J )  G M  C N l T E B S i Ł E .
Uniwersalny likier iiołądkowy.

Ten likier jest tak dla dzieci, jakoteżdla dorosłych nader przyjei inym 
środkiem do pożywania, który nietylko sam zażywany, ale także zmięnany ż 
wodą, winem lub herbatą, nadaj t tymże wybornego i orzeźwiaj > napoju, 
nje powinien z po 'odn swych istotnie cudownych i dyetetycznych przymio­
tów w żadnyp’ ■'bywać domu. Podczas podróży, na polowaniach I w mar-

stacL p> iwyborny.
O rj g laalna flaszka [*/, lit.] zł. l  krzynk z 12 flaszkami lO  a ł .  80 ot. 

D r .  S t a l  8 £ « L O V i  k O N 8 E B V A  
zawierająca 50 pro. czystego złodn,

dla chndyoh, wynędzniałych , z-bionych, i oaób cierpiących r~, nledoki 
wność. Ta konserwa jeit k di dzieci, jakoteż dorosłych bardzo smC 
uym i  dyetetycu 'ro*k ierr 'd ożywania ,  która sama Inb "ur>»xzaaą z 
wodą lup mlekiem może ,y brana. Wytwarzał krew, mleko i mięso, nadaje 
tuszy, kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pic i , oddaj namzor 
i matkom nieoszacowano nsłngi przyczynia się do ti wunia, rozpnsZ' .. 
fi ,mę, a praytem n ie  . działa rozwalmąjąco, i używaną bywa z nad Jwycżi <- 

/w 'śkńtkiem dla oierpiącyoh- na p iers i i  płuca, na kaszel, chryrkę, astmę i t.p. 
Oryginalna puszka [*/« feBo] 1 złr. Skrzynka z 12 puszkami 10 z łr .  8C c t  

Główny sk’ d: n K A R O L A  B U S K  następ. [Ant. ” ''::ernyj,
we Wiednia, W allflschgasąe, N r. 3 183 3-11

Skład we Lwowie: wapt. 2 gmunta Ruckera w Cze -uioł,oach w lpfc Altha.

I K M t M H M N f  l t  I t M t w M M M

Wydawcy i właściciele J. Doblrzanski i  K. Groman. Odpc wiftdziaiuy rf^Inlrtor ,T Dobi iftński. Z  drakans* iGksWty Narodow ej" pod zarządem Ą . Skerl


